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` O równouprawnienie Żydów. 


Prromtwieie ten. Dlanania w debacie sed projektem o Tebach przem -tandlowych. 


osya radców handlowych 
ga a nominacji, ; 
Wysoka Jabol ¿Ustawodawstwo znsadni- 
ce Państwa polega na samorządzie 
wszystkich Instytucji publicznych. Zasada ta 
jest zasadą deniokratyczną, jest podstawą na- 
zego ustroju. Ale Komisją przemysłowo-han- 
dlowa Przedstawia nam projekt i 
lustytucji sumorządnej w bardzo oryginalnej 
„formie, Połowa tych radców izb handlowych 
ma pochodzić s wyborów, połowa ma być z 
nominacji. | nasuwa się myśl. dlaczego w tym 


wypadku, ustawodawstwo odstąpić ma od za- | 


sadniczego swego stanowiska. Przeczytawszy 
jekt i motywy bardz» dokładnie, nie znaj: 
dzie się przyczyny, dla której odstąpiono w 
tym wypadku od zasady. Ale wychodząc % 
założenia, że nalęży w państwie damokratycz 
mom o wszystkiem mówić jawnie i szczerze, 
postanowiłem wyświetlić tę stronę nowego 
projektu. n3 
(W projekcie chodzi o to, ażeby nie po- 
zwofić, by pewna część społeczeństwa naste- 
go doszła do rządu w tych Instytucjach, Wia- 
domo, że handlsm i przemysłem zajmują się 
w znacznej, często w przeważającej części, 
Żydzi. Otóż w ten sposób ma być stworzona 
formula, która rzeczywistą większość wyłącza 
od prowadzenia spraw tego- stanu. "Postępo- 
wanie takie wedlug mnie zawiera bardzo 
wielkie niebszpieczeństwo. : 
Uciekamy się do metody arcyszkodliwej, 
Którą w mniej jaskrawej formie. zauważy- 
tem już w całym szeregu ustaw. Ażeby skofy 
.gować rzeczywistość, psuiemy całą instytu" 
cję. ażeby nie dopuścić Żydów tam, gdzie są 
w większości, znosimy samorządność instytu- 
cji i jeśli to w niektórych chwilach dla pew- 
nych czynników w naszem Państwie może 
być pożądane, to w zasadzie jest to arcynie- 
bezpieczne. Albowiem, proszę panów, przod- 
stawcie sobie, że między stanem przemy- 
słowców i handłowtów a Rządem zachodzi 
spór i stan ten mocą swojei sutonomji broni 
ewojej pozycji w swojej instvtucii, a Rząd 
może przez swoich wysłanników zmajoryzo- 
wać wolę ogromnej większości, ą może nawet 
całośc! tego stanu. 
przemysłowych jest wydawanie opinji. Izba 
% tego wzgledu, 
wolę tego stanu, opartą na doświadczeniu, ©- 
parta na ich interesie. Tymczasem taka Izba 
handlowa nie będzie ani przedstawicielką 
woli, ani przedstawicielką. interesów < war 
'Stwy handlowo-przemystowej, tyiko bedzie w 
Svojej połowia mzedstawicielka interesów 


unicestwia tę instytucię. Izba tą składa 
gie z pewnej cześci” autonomicznej, ale dele- 
gaci Rządu wedlug tej ustawy nie muszą być 


zby ma swoja rer"rzertacię. 
s W ten sposób Rzad mócłby do działu 
Fzemieślników skierować dyrektora banku, 
de działa bankowego mórtby drryaować wiel 
sro przemysłowca i popróstu zniwaczyć Ta- 
łe maezenie | ena wartość tei instytucii. Tzba 
tą ma odpowiadać nie potrzebom przemvshi 
I handlu, ale polityce Raadu-i wieksznści 
Sejmu wobec Żydów. I tu jesli polityka ma 


| stawiły wobec nas 


s! dla Polski, walczącej o wolność, 


Jednem z głównych zadań izb handlowo». 


ta zostałą powołana do wydawania tych opinit. 
że ona rzekomo zastępuje 


powołani z tego dźsłu, który w tej części ` 


być prowadzana w ten sposób, schodzimy na 
tereny arcyniebezpieczne. 


Równouprawnienie obywateli — tradycją 
Polski. 


Wychodzimy z zasady. równouprawnienia 
„wszystkich obywateli Państwa, zasady, która 
jest podstawą opinj! politycznej w, całym 
świecie cywilizowanym. Byliśmy bardzo obu- 
meni, gdy państwa niepowołane, mieszając 
się do ukształtowania naszych interesów, po- 
takie żądanie, Wszyscy“ 
śmy jednomyślnie twierdzili, że nam tyeh 
nauk nie potrzeba i z wielką dumą wskazy- 
waliśmy, że Polska sama umiała dawać rô- 
wawuprawnienie. 


~o Państwo nasżę, a Dandziej może naród 


| cieszy -sig niepodzielną prawie  dolychezas 


<sympatją całego kulturalnego świata. A dzie- 
ije się to na podstawie objawów dacha naro- 


| dowego, który się okazywał zawsze sprawie- 


dliwym, który okazywał się zawsze toleran- 
cyjnyim wobee zapatrywań i wobec dążeń czę” 
ści składowych swojego społeczeństwa, 

W walce o wolność, "w waloe-o równo" 
"prawnienie Polacy ną calym Św ecie brali bam 
| dzo żywy udział. Przypomnę panom te czasy, 
l jak to emigracia pokonanego narodu entu- 


| zjazm wywoływała w całym cywilizowanym 


| świecie; przypomnę. jak to poezja wszystkich 
| kulturalnych narodów była pełna entuziazmu 
dla Polski, 
walczącej o kulturę. Ale równouprawnienie 
| jest jednym z naipierwotniejszych praw spra- 
| wiedliwości i kultury ludzkiej. 
Gwaleenie zasady równości obywatelskiej. 


imając zasadniczo to tradycyjne nasze 
| stanowisko, jednocześnie staramy się tej przez 
| mas sąmych postawionej zasadzie przeciw- 
| działać. Nie jest to tylko niebezpieczeństwem 
| dla imienia Polski, ale jest to niebezpieczeń- 
| stwem dlą ustroju Państwa naszego. Jeśli 
' będzięmy się o to starali, ażeby podstępem, 


ażeby kruczkami usunąć to, da czego się przy- | 


znajemy, to nietylko Żydom  wyrządzi się 
„wielką krzywdę, ale wyrządzi się tę Brzy- 
| wdę całemu Państwu, Albowiem, jeśli usta 
| wodawstwo nie daje każdemu obywatelowi 
| jasności, jak on ma życie swoje urządzić i 
' kiedy on z tem ustąwodawstwem jest w zgo- 
dzie, to ustawodawstwo to staje się szkodli+ 
wem, nietylko dla tych, względem których 


; było ono: niejasne, lecz i dla calego społe- 


'ozeństwa, I nie ma tej siły, któraby nam dała 
| pewność, że wszystkie te niejasności, że wszy- 

stkie te pastanowienia, skierowane przeciw- 
| ko Żydom, nie będą Ażywane w pewnych wa- 


| runkach przeciw im szego | 
, Rządu. Postanowienie tekie obniża tę insty- | zo» PR DESCE Se 


esi w niebywały sposób. postanowienie ta- 


| Państwa. Nie wiadomo, jak się stosunki w 
(Państwie zmieniać mogą i niewiadomo, kto 
' przy nowej konstelacii -politvcznej, kto po 
nowych wyborach będzie miał Rząd w swoich 
rękach.eTe wszystkie pos'anowienia ' dwnzna- 
czne, niejasne, ukryte, tak samo? moga być 
używane przeciw wszystkim innym mnielszo- 
ściom, tak mniejszościom politycznym, jak i 
mniejszościom społecznym. ©  : 7 : 


Wybryki przeciwko żydom zaszkodziły 
Polsce, 
I nikt nie ma npówności dając władzom 


broń taka w rękę, że rne będą używały tej 
broni tylka przeciw tym, przeciw komu usta- 


taner 
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. 


wodawcy broń tę wymierzyć chcieliby. Pano- 
. wie nie bez protestu przyjmowali wybryki woj 
ska przeciwko Żydom, pewnych elementów w 
wojsku przeciwko. Żydom. Objawy te przyj- 
mowano obojętnie, z niektórych stron nawet 
nie bez pewnego zachęcenia. . Ale wynik był 
ten, że te same czynniki, które sympatyso- 
wały z temi wybrykami, nie, mogły pociągnąć 
granicy i wybryki zwróciły się przeciwko ele 
meutowi, o których ci sympatycy wybryków 
nigdy nie myśleli i nigdyby się nie dopuśc'li 

gdyby wiedzieli, jaką formę tę objawy 
| przyjąć mogą. I, proszę panów, na granicach 


i | naszego Państwa, kto słuchał naszych przed- 


(stawicielli na terenach zagrożonych, ten Przy” 
| zna, że tam te wybryki wywołały skutex dla 
| Państwa naszego jaknajbardziej szk di wy. 
| My nie jesteśmy w tem położeniu, ażebyśmy 
mogli pawiedzieć, że opinią świata jew dla 


tej opinji i ci, którzy kierują nawą państyo- 
wą, często są w rozpaczy dlatego, że ta opinja 
kształtuje się dla nas niekorzystnie i że nie 
mamy środków, zżeby na ię <pinię wo ynąć. 
o Drażliwsza jest tu opinia w kwostii, jak 
| my się zachowujemy wybec mniejszości, czy 
| jo narodowych, czy wyznaniowych i twierdzę, 
łe nie można Polsce wyrządzić wiekszej szko- 
dy, jak wywołać w Świecie cywilizowanym 


leżnej ochrony, że mniejszości wobec przwą 
zasadą, a nie jest życiem. I pod tym wzgledem 
myślę, że ciężkiego przewinienia dopuszcza 
| się ten, kto pozwala, ażeby można słusznie 
twierdzić. że u nas niema szczerego dążenia 
do równouprawnienia wszystkich obywałeli 
, państwa polskiego. Jeżeli sobie panowie nie- 
którzy przedstawiają z tego nadzwyczajną ko- 


maszę powiedzieć, że przedstawiane korzy 
ści nie stołą w żadnym stosunku do szkód, 
które się Państwu i narodowi przez to krzy 
wdzenie wyrządza. 


Przejściowe roznamiętnienie i napręże 

* stosunków., x 
| Proszę panów, żyjemy w czasach nad- 
zwyczajnego roznamiętnienia, żyjemy w cza- 
sach wskutek tego także niebywałej nietole- 
rancii i niektórzy panowie, którzy nawet 
przekonani są o tem, że źle się dzieje, powo- 
kuja się na żywiołowość tego 


opinję, że u nas mniejszości nie znajdują na- gów, którzy mają rodzinna tradycję polską, 


nie są równe, że równouprawnienia jest tylko | zwego polskiego narodu, jeżeli mój szanowny 
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à , 
do przekonania, że sił fachowych w spole- 
czeństwie, w danej chwili, — o przyczynach 
nie będę mówił, — że sił tych jest za mało. 
Żydzi stanowią może 20, a może więcej pro- 
cent naszej ludności miejskiej, zatem tej lud- 
ności, która posiada kwalifikacje do służby 
publicznej. Otóż usuwa się Żydów od służby 
publicznej nie tych, którzy nie solidaryzują. 
się ze społeczeństwem, ale tych, których mie 
łość Ojczyzny nie ulega żadnej kwezstji, tych, 
którzy są Polakami. 

Nauka nasza nie jest zbyt bogatą w ludzi 
stojących na wysokości. A byliśmy świądka- 
mi, że usuwa się z katedr ludzi, którzy bex 
wątpienia są ozdobą nauki polskiej i mim 
ich gorącego  patrjotyzmu niezaprzeczonego, 
tylko ze względu na ich wyznanie. 

Proszę Panów, są zagranicg młodzi pol- 


i uczeni, którzy usychają z tęsknoty za Oj- 
| mas obojętną. Zwracają się bardzo aes. do | PE. » t ę ty Oj 


czyzną, którzy powrót do Ojczyzny uważaliby 
za nałwiększe szczęście swojego życia, ludzie, 
którzy w obcych społóczeństwach stoją na 
świeczniku, którzy, jeżeli się nie zmieni na» 
sza polityka, bedą ozdobą obcych narodów, i 


ała ludzi takich Ośczyzna ich jest E > 


ze względu na ich wyznanie (ks. Lutosła Er 
Palestyna feet). Proszę kolegi, który -mł 
przerwał teraz, jeżeli uważa, że dla Żydów 
od wieków mieszkajacych w Polsce, dla ży- 


(dla Żydów. którzy ofiary ponosili chętnie dla 


| kolega, który mi teraz przerwał, myśli, żę ich 


' ojczyzną jest Palestyna. to muszę przyznać, ża 


Í ło jest pogląd bardzo niezwykły. Ale w takim 
' razie ogromna masa obywateli Polaków ob- 


. cego pochodzenia, 


' musiałaby kraj nasz onuścić i wrócić do Ob * 
rzyść, że potrafią mniejszość krzywdzić, to | 


n omenaa 


innego plamienia, ala ne 
znanych i niezaprzeczonych jako patriotów, 
czyzny swołeh pradziadów. (P. Rudnicki: Nie 
będzie nieszczęścia). Proszę kolego, nie wiem | 
czy nje będzie nieszczęścia. Jeżeli kol. powia: 
dn. że nie bedzie nieszeześcia. to będzie takżą 
uima silna dla stronnictwa tege kolegi, który 
mi przerwał. (Głos: Grubą uima), Ale w 0- 
bronie polskości jechała deputacja skrajnie- 
narodowa ze Lwowa do Wiednia, która skła- 


| dała się z panów: Neumana, Schlsichera i 
l Terenkowieza. Jeżeli będziemy się bawić w 
‘te grę brzmienia nazwisk i pochodzenia prapra- 


ruchu. Otóż nie- 


ma gorszej polityki. jak polityka żywiołowa. | 


Nie może być Państwo wprowadzone w trud- 
nielsze położenie, aniżeli wtedy, gdy kiero- 
wnicy Państwa poddają się ruchom żywio- 


łowym. Proszę panów, coby panowie powie- | 
dzieli o stronnietwie mojem, gdyby ono pod- : 


dał się dzisiaj żywiołowym obiawom i za- 
miast kierować się rozumem politycznym, 
zamiast kierować się poznawaniem warun- 


j 
i 


t E roznamiętnienia, 


ków, w których żyjemy i do których idziemy, ; 


| stanęło na czele tych żywiołewych obiawów i 
dało się tym żywiołowym objawom unosić? 
` Wtedybyście państwo nie bez słuszności 
mówili, żeśmy do tej roli, którejśmy się pod- 
jeli, nie dorośli. Nie chwilowym nastrojem 
społeczeństwa, nie chwiłowem naprężeniem 
sił, ale zrozumieniem tych wielkich czynni: 
ków, które decydują 0 rozwoju, może być 
Państwo nasze i społeczeństwo  kierówane. 
Kto się poddaie żywiołowym obiawom, ten 


zrzeka się polityki, ten traci prawo brana w- 


działu w kierownictwiś naszego Państwa, 
tem traci prawo wsnółdziałania w odbudowie 
naszego Państwa. (Brawo). 
Objawy nietolerancji. 
A tych objawów jest bardzo wiele. Skar- 


ża się Panowie na slan urzędniczy i doszliśmy  bieskie). Ale jeżeti chcemy, ażeby mieszkańcy 


dziadów. (P. Rudnicki: Dusze). Może pan ti- 


mie zbadać dusze moją, ale ja pańskiej duszy ~ 


zbadać nie umiem, a gdyhym umiał, tobym 
tego nie powiedział, com zbadał. - 

Wydaie mi sẹ, że gorszej przysługi w- 
denej chwili państwn neszemu wyrządzić mie 
można. aniżeli przez takie odezwanie się. Je- 
żeli dusza wasza tek wyglada, to proszę was, 
nie odkrywa!cie przyłbicy. Ale te nie jest du- 
sza narodu, to jest dusza chwili bieżącej, chwi- 
chwili zaprzeczenia tego 
wszystkiego. 00 nam kultura. przyniosła. Lecz 
świat zna Pełstę, nie z Sejmu, świat zna du- 
cha polskiego z literatury polskiej i zdaje mi 
się, że przerywania nie przyniosą wielkiej 
szk 


Wychowanie obywateli przes państwo. 


obywateli do tego państwa. Otóż każde pań- 
stwo ma takich cćbrwateli. powiedział jeden 


z obserwiących ludzi, na jakich zasługuje. Ja 


powiem, takirh obywatełł, jakich sobie wye 
chowa. Na usprawiedliwienie nasze powiem, 
ża ogromiy qdlam naszego społeczeństwa nie 
otrzymał polskiego wychowania i duch jego 
przez tło jest nieco inaczej zaharwiony, anie 
żeli nasze barwy narodowe. (Głos: Bialo-nie- 


Chodzi o jeden czynnik w państwie, 6 
ćronnik nadzweoyaj ważny, jaki jest stosunek | 


` przez nierównouprawnienie jej, nie podniesie 


` mego równovprawnienia. (Głos: 15% powin 


-. prócentówi ludności, Nie można w Europie 


” publiczno-państwowe wychowanie. 


łego państwa, obywatele tego państwa byli 
dobrymi obywatelami, to ich musimy wyeho- 
wać na dobrych obywateli, te musimy w nich 
wywołać świadomość, że nie są oni obcym 
na tej ziemi, tylko są tej ziemi obywatelami. 
(P. Rudnicki: Priłucki mówił to samo!) Jeśli 
fPriłuckij to samo mówił, to muszę stwisrdzić, 
że powiedział dobrze. I jeśli Priłurkij powie- 
dział i coś cały świat uznał to za dobre, to nie 
etanie się to złe przez to, że to powiedział 
Priłickij. (Głos; Jak dla kogo). Dla Państwa 
Polskiego. a, 
Równouprawnienie jest podstawą otyki | 
obywateli, 
"Niema społoczeństwa, którebhy mogło ist , 
nieg jeśli jedna część jego jest stalo traktor , 


wana, jako obca, jako nierównonprawniona f ; 


-kto to czyni, ten podkopuje podstawy tego pań- 


stwa. Polityks wytępiania nie przyniosła jesz 
cze żadnemu państwu gukcesów i nikt o tem 
lepiej nie wię, niż Polska. (Ks. Nowakowski: 
Trzydzieści procent Żydów jest w- szkołach). 
(Wrzawa na prawiev). Jeśli. szanowny kolega 
dąży do poprawienia etyki naszych mas, a 
konierzność działania w tym kierunku nie o- 
graniczy się do samvch Żsżów, to muszę przy- 
znać, że jego działanie będzie bardzo pożły- 
teczne. Ale nie podniesie się etyki ludności. 


się moralności jeśli samemu nie stof się na 
jej straży. (P. Załuska: Najpierw. obowiązki, 
a potem prawa).. Najpierw obowiazki, a po 
tem prawa, zupełnie shusznie. Na te odzy'wa- 
mia się wcale nie bedę odpowiadał, bo jeśli 
ktoś strzela z za płotu de mnie, to jest bó dla 
mnie oboiętnę. A jesli ktoś uwata za odpo- 
wiednie strzelać do miliona naszych obywa: 
teli z za nłota. to na to reagować nie będę. 
Równouprawnienie jest podstawą etyki 
obywateli! jest podstawą moralności obywa” 
teli. I nikt nie wychowa obywateli na wyży- 
mie etyki I moralnosci, jeśli im nfe da zipel 


mó być w szkołach, ale nie 80). W państwach 
kulturalnych  ażdy człowiek chodzi A» szko 
ły i procent w szkołach zupełnie odńowiada' 


powiedeieć, że w naszych szkołach dzieci ` ją- 
kiegoś wyznania nie mają odpowiednich 
sokół. Jeśli rą tak straszne stosunki to jest 
maszym obowiązkiem, ażcby każde dziecko w 
tym państwie chodziło do szkoły, — nie na- 
szym obowiązkiem, ale naszym interesem 
pierwszorzędnym. Jeśli panowie żądacie pod- 
wyższenia poziomu etyki mag, to przede, 
wezmrstilstem koła. Przedewszystkiem dla’ 
każdego człowieka szkoła, przedewezystkiem 


Ale dusza ludzka iest zależna ed warun- 
ków materjalnych i państwo ma obowiązek 
dać możność życja każdemu obywatelowi, — 
m.źność życia bez szkody dla państwa w wa- 
nunkach przez państwo określonych. 


Równouprawnienłe leży w. interesie 
ii . większości. 
A równouprawnienie v interesłę niety! 
ko mniejszości, ale i. większości. Jeśli się, u- 
ię przykładu, sanitarnie znniedba jedną 
zielnicę miasta, te się wywołuje niebezpie- 
aztństwo nietylko Ala tej dzielnicy, ale dla 
mia ta całego. I biada temn państwu które 
anaczny procent swojej Iudności utrzymuje w 
stałem poniżeniu i w słałem zaniedbaniu. Be- 
dziemy państwem r:'ctowę — w znacznej 
części, pragnąłbym w jakmaiwniejszej części, 
narodowo niejednolitem. Traktowanie mniej- 
szości jednej, złe traktowanie pehają w obje- 
ela mniejszości drugiej. (Głos: Ale nie przy- 
wileje). Panie kolego, nie wiem, które 
głowa mego przemówienia paa walął jako po- 
pieranie przywilejów. Z moich mst w życiu mo- 
jem nie mógł nikt słuszeć podobnrch myśli a- 
ni podobnych słów. Pan kolega widocznie ma 
na myśli pewien separatyzm żydowski, ale om 
mma najsilniejszę poparcie a tyeh stron, które 
majniechętniej odnoszą się do Żydów. Nie, 
unożna separatyzmu żydowskiego silniej po 
pierać aniżeli przez zasadnicze zwalczanie Ży- 
dów, aniżeli przez te słowa, które tutaj sły- 
azelfśmy, że Żydzi powinni wrócić do ewojej 
ojczyzny, nawet polacy-Żydzi mają wrócić do 
Palestyny. Żadeu z tych agiłatorów separa- 
tyzmu nie jest tak wymownym, jak wiaśnie 
ten kolega, który się tutaj odezwał, 


Równouprawnienie zmniejszy separatyzm 

żydowski. 

„Dzisiaj ma się wrażenie, że ogół Żydów 
stol po stronie narodowców. Uważam, że to 
wrażenie jest fałszywe, że oto jest wywołane 
agitacja nie żydowską. ale agitacła zntyży- 


1. jakie one jest. Jeśli Panowie nie wer 
14 r a gp realnych watruniwów pod 
rozwagę į zechcą je zmienić przemócą, to wy- 
wołacie reakcję dla państwa tosiego aaj 
mzkodliwszą. Zdaje mi się, że nie można go- 
ręcej przemawiać w interesie Państwa nasze- 


| teresami państwa, odezwą się i tacy jak Ja i 


go, aniżelt wskazując ma błędy, które: popel 
miono i na konieczność b 

_ Stała wojna między chrześcijańalkiem spo- 
łeczeństwem a Żydami w. Polsce, to jest ab- 
surd, te jest nonsens, to jest działanie prze- 
ciwko państwu, to jest według mego nalep 
szego zrozumienią, zdrada interesów państwa. 
Ja nie wiem, czy moję słowa znajdą dzisiaj 
oddźwięk. ale jestem najglebiej przekenany, 
że po niebardzo długim trasie z wielu bar 


dzo stron nietylko ze strony Żydów ale i ze | 


strony chrześcijan będziemy słyszeli podobne 
odezwania się. (Gloss Nie słyszalem dotrze 
co pan mówił). Jeżeli. pan powiedział, że z 
takiej strony, jak ja, to mi to nie ubliża. Jo- 
stem obywatelem polskim calą duszą.i mam 
nadzieja, że jaw jak je. również nszejoń in- ! 
stokroć Tepsi. Kończę, spodziewając się, że po 
walce į po namiętnościach zwycięży w Polsce 
re nezeiwość i rozum, 


i 
i 


| 
fm fobtimnł 
gea; Bożriag iega | gan. miina. 


W swoim czasie podawaliśmy w „Robot 
niku“ treść menorjału w sprawie Galicji 
Wxchodniej, wręczotego przez prof. St. Grab- 
skiego gen. Bobrinskiomu, wielkorządcy ro- 
syjskiemu podczas okupacji Galicji Wschod- 
niej przez Rosjan. s 

Obeenie „Naród“ w numerze z dn. 3 b. . 
m. podaje w dosłownem rosyjskiem brzmie- | 
niu | w tłomaczeniu polskiem jeszcze jeden | 
dokument o działalności prof. Grabskiego na | 
początku wolny. | 

Dokument ten brzmi: 

23 października 1914 Nr. 2326. 
Do dowódcy 8-ej armji. 

Przedstawicie! národ, - demokratycznej 
partji prof. Grabski zwrócił się do mnie 2 
prośbą o wydanie przepustki panu Rylskie- 
mu na wyjazd do Rzeszowa dla organizowa- 
nia tam filh partji i propagandy w celu zbli- | 
żenia Polaków do Rosjan. 


„torem, korzystającym s zupełnego mego ran- 
fanis oraz zważywszy. że generał Brusiłow 
często korzystał z jego usług, uważam za rzecą 
korzystną i najzupełniej bezpieczną spełnić 
jego prośbę i dlatego posyłam pana Rylsk'ego 
z tym listem do sztabu 8 ej armii dla wydania 
mowy wedlug opinji Waszej Kkscelen- 
ch. - 3 
Podp. W. G. G. G. G. hrabia Bobrinski, 
Z Głównej Kancelarji podp. Krylow. 


1) Przepustka i okazanie pomocy w Ge- 
lieji dla pana Leszek Cyga. i | 

2) Przepustka do sztabu 3-ej armji dla 
pana Rylskiego. -. | 
8) Przepusika do Rosji do Kerczu dla 


Pos. Noll Maclean twierdzi, że nie można 
zarzuać rządowi sowieckiemu nieprzychylne- 
go traktowania komisji Ligi Narodów, ekoro 
rząd angietski tak samo postępuje z delegacją 
sowiecką, mającą nawiązać stosunki handie, 
we z Zachodem. Mówca dziwi się bardzo sło- 
wom Bonar Law'a, że Liga moglaby interwen- 
jewać tylko wówczas, gdyby interwencja taka 
miała być skuteczna. Czyżby Liga ta na ftat 


| szywym opierała się fundamencie? Jakże mo 


żemy wiedzieć: cokolwiek o- skuteczności dzia- 
lania Ligi. zanim wie przedłożymy jej do zba- 
dania konkretnych wypadków?  Jeżęlibyśmy 
poczęli o każdym takim wypadku powątpie- 
wać, czy nadaje she do rozważania. Ligi i czy. 
interwencja Ligi przyniesie pożądany dła 
światła skutek, wówczas rząd nasg i wszystkie 
inne rządy, które tego samego są zdania, umie- 
możliwią Lidze wywrzeć. jakikolwiek wpływ 
na lesy Europy. Specjalnie to się tyczy Pob 
ski, mówca przypomina jeden warunków, 
postawionych Kołezakowi przez Entente w de 


| peszy z 26-go maja 1919 r., mianowicie: u- 


nanie przez Kołezałka niepodległości Polski 
i Fimlandji, prayczem sprawa granie, o ileby 
nie została rozwiązana na drodze połubownej, 
miała być rozstrzygnięta przez Ligę Narodów. 
Pięciu prezydentów ministrów podpisało tę 
depesę, wyraźnie. wskazującą, jak załatwić 
sprawę granio między Polską a Rosja. Tym- 


 bzosem rząd nnez ładuje okręty armatami i 


materiałem wojennym. Oto Liga Narodów w. 
połęciu rzadul Rząd oświadcza. że nie mógł 
odmówić Polsce amunicji, ponieważ równało. 
by się to złamaniu Saeed Ale czy 
rzęd dotrzyma? wszystkich przyrzeczeń, poczy* 
nionych naszym. własrynt obywatelom, którzy 
przez cztery lata walrzyli na froncie? Ale, 
gdy idzie o dalszą wójnę, o szerzenie klęsk, . 
śmierci, epidemii, © utrzymanie pod bronią 
2 milj. Iwdzi — wiedy rząd skrupulatnie do- 
trzyemuje słowa. Jakże można żądać powięk- 


| Cytowane å ekstazą „mysli“ jego „głębie”"!... 


i I szept takis tajemny w moiej duszy „wionie”, 
| Gdy czytam tę pochwalną na cześć fogo „odę”: 


| Obaj lubią „kobietki“, „żarcie“, „dobre 


'Ponieważ Grabski jest ruchliwym agita- | 
| 
| 
| 


Dia palka w param ank 


(Dokończenie). 


austr. poddanego prot. Marcina Ernsta, celem 
przywiezienia ź powrotem do Galicji pobaw. 

Wszystkie te przepustki f Misty wysłać do 
| „Słowa Polskiego“ do prof. Grab- 


Chłaśnięcia. 
„Les beanx_ósprits se reneontrent", *) 
„Journal da Pałogne* i „wimóshodem* to 
jedna, bracie, dusza!.., 
(Z cyklu: „Mojo siesiy w cukierni" 


„Ciągnąc przez szklang „słomkę* zwykłą 

$ } |. wodę z lodem, 
Co się szumnie nazywa tutaj „łemoniadą”, 
„Chłonę” duszą, ze „szczęścia miebiańskiego" 


Świeży, publicystyczny „rywmt | 
. _ mimochodem"... 


Ja, oom zwątpił, czy z niego kiedy 00 


„wydebię”, 

Jakiś przebłysk idel (jak lśnienie opalu...), 
Już po raz drugi widzę w „de gene 

5 Joumal'u", 


„Journal de Pologne", bracie, i, ach, 
„mimochodem“ — 
Poznali sie na sobię, jak dwa lyse konie!... 


Tych samych blask im obu świeci „łdeałów”, 

Obaj. ach, „wstręt” jednaki czuią do socjalów, 

Do wszelkich „Marksów”, „strajków“, (prawda, 
j „Mańko” — „żinko”?...) **) 


j s winkot... 
..Tyfko jeynie Sobór jakby kład? się cieniem 
Między druhów“... tu różnią słę: i 

'„Pawel" i „Gawel'1... 

Bowiem „Journal* cheo z niego zmbić drugi 
„Wawel“, 

„Mimochodem” jest Jakby za jezo i 
` zburzentem!... 


~A zaś we wszystkiem innem — goda, co 
i TODT Ay 


Ca nawet łzy wyciska, bracie, fak cebulat... 
Obu ich gors od spinek — brylantów się mieni, 
Omaj sę „pschut!”, ***) parvyscy ..dnndvs*, 
i | „dżontetmeni"!... 
£ Wacław Wolski. 
Te) „Piętne" dusze zawsze się w końcu poro- 
zumia. i $ $ 
40) onko. ; nee 
$04) Ostatni wyraz myku., dandyżmau, 
R AEEA AS 


m. produkcji, gdy 2 mitj. fud stoją poza 


chować wobec Rosji, to rządy Ententy 
wiedziałyby, żę podały już te wskazówki". Zaś, 
w odpowiedzi na zapytanie pos. Benna praed- 
stawiciel rządu owiośa0ć. Fomio, 
Polaków i państwa bałtyckie, że nie mogli- 
byśmy im udzielać ładnych wskazówek ani 
wziąć na siebie odpowiedzialności za ich czy 


“Z je ł i 
ny A wodę zda PA, ADARI 


Bonar Law: Nie, 


Maclean: Przetzyłam Po raż drogi: „Odyby 
państwa, graniczące i t d. 


Bonar Law: Szanowny mówca zupełnie 


źle rozumie tę słowa. Była prośba o wskazów- 
ki. Dlatego wydano komuntkat oficjalny, 


stwierdzający, że nie udzielić 
wskazówek, 4 odpowiedzialność bylaby calito- 
wicie po tamtej stronie. HY 

Maelean: Rząd odpo al, że nie mo- 
że wziąć na siebte edpowłedzialmości za u- 


dzielanie wskazówek. Innemi słowy, życze- 
niem rządu byloby, aby zakończona wojnę. 
Jeżeli rząd nie cheia? doradzać dalszego pro- 
wadzenia wojny, te przypuszczał chyba, że 
wojna będzie zakończona? | 

Bonar Laws To jest pańska interpreta- 
cja. | j 

Maclean: Sadzę, że festto jedyna logiczna 
interpretacja słów komunikatu pańskiego. 

Bonar Law: Nie dotyczy to mnie. 

Maclean domaga się podjecia stosunków 
handlowych z Rosją, skąd spodziewa się wie- 
Ju produktów; . przestrzega przed niehezpie- 
czeńztwem epidemfi, grasującej w Polsce; 


|rza, aniżeli wysyłać ją do Polski", Mówca 0” 


| klasa robotnieza ma dość wojny i nie 


Jenan żada. abyśmy powiedziek Polsce. .. 


| ną-Palaki, lecz nte maksvmalna. Polacy są 


| wnętrzrej 


Nr. 150 


pochwala postępowanie robotników angel | 
skich, odmawiających ładowania amunicji dls 
Polski. „Byłoby lepiej rzucić amunicję do 


stro osadza politykę rządu i oświadcza, że 


ami dyplomaeji tajnef rządu, ani działalnBĆ | 
misji wojskowych, posyłanych do Polski. KIE hy 
sa robotnicza zawrze traktaty z innemi naro” 
dami w interesie ludu, w interesie cywiliza” 
cji, lecz nie w interesie niszczenia. Angielska 
klasa robotnicza żąda. aby Ang'la odmówiła , 
Polsce poparcia materialnero i moralnego 
aby rząd wyraźnie to oświadczył, a oświadcze” 
nie to wprowadził w życie, aby dalej z krait 
naszego nie szła amunicia do Poľski i aby. 
stwierdzono to zupełnie jasno. Klasa robotnie. 


żądania swe i skargi przedłożyła Lidze Naro- 
dów i abr tak samo postapiła Rosia. Jeżeli 
istotnie Połacy oskarżała Rosje o napastli* 
wość. a Rosja Polskę, to jest to najlepsza okê- 
zją do interwencji Ligi Narodów. |. z 


Sir Halford Mackinder przemawia ostat- 
ni. Był on ubiegłej zimy w Polsce | na Ukrali- 
nie, jako członek mtsji poufnej. Pragnie po” 
wiedzieć kilka słów o Polsce nie z punkta 
widzenia Angli lub Rosii, lecz Polski. Trze 
ba sobie uprzytomnić, że Polacy. jako sasie- 
dri Rosfi, mieli sposobność poznać Rosję W 
roli, panujacych. jak też podwładnych. Trze” 
ba też zwrócić uwage, że miedzy Rosją a Pob 
ską leży obszar zwany „Biała Rusią”. Jeżeli" 
zapytać mieszkańca tego obszaru, czy jest Por. 
lakiem, czy Rosianinem, spojrzy na pytalące” | 
go ze zdumieniem i z kolei zapyta. czy mamy ' 
na myśli katolików t. prawosławnych. albo- 
wiem Polak w jero pojęciu jest to katolik, 
wie on, że byt poddanym rosyiskim. a jego 
przodkowie byli poddanymi polskimi, że no 
<hodzi ż Wilna. Grodna. lub Mińska. Wło 
<rlanie nie są dostaterznie uświedomieni na 
roddwo. Jest to obszar o ludności nieustało 
net narodowo, dlatego też łatwo podutnej na- 
idee zarówno z Moskwy, jak z Warszawy. Po 
lacy sa zdania, że w razie zawarcia pokoju 1 
bolszewikami, należałoby zabeznieczyć się 
aby przy ewentualnej wośnie wojska polskie 
»nalazły się jaknajdalej od granicy Polski 
Nie mamy prawa ganić Polski za to, Trzymamy 
wołska nad Renem, aby w razie wojny. nie 
walczono na ziemi naszef. Polacy  posuneli 
się na zajeta przez nich linie, pdy eszcze Koł- 
czak, Denikin | Jndenicz byli czynni, 1 dzie: 
talt w zgodzie z polityką wielkich mocarstw 
Ententy. Mówca zaleca ostrożność przy pod- 
noszeniu względem Polsk! zarzutów o impe 
rializmo Przywódcy polityki polskiej są 
świadomi tego. że nie kieruja nimi -zamiary 
imnerialistyczne, Konferencja paryska wy- 
znaczyła wprawdzie linie oraniezna, przecho” 
dząca przez Rrreść Litewski, ale nie postano - 
wiono nie w snrawie obszarów na wschód od 
tej linii. A wiee oźnarzono granice minimal- 


przeto zupelnie unoważnieni do twierdrenia, 
że grantea wschodnia nie została nakreślnna 
ani nrzez konferencje paryską, ani przez | 
dę Najwyższą. D sa A 
Mówca twierdzi, że w Polsce wpływ oso 
blsty jednostki znaczy więcel. an'żeli gdzie- 
kolwiek indziej. Jednostką taką jest Nacreł- | 
nik Państwa — Piłsudski, Jest on więcej, + , . 
niżeli tylko prezydentem w naszem zrozumi6- 
nin tego słowa. Jest on czynnikiem nmiarko» 
wania właśnie przez to, że przyszedł z lewt- 
cy politycznej. a cieszy się zaufaniem lewiey 


| dzieki temm, że tyle dla nief zrobił i cierniał 


w przeszłości. Nie jest to reskcjonista. Poes a 
pierają go, w polityce zewnetrznej | we | 
armia cata | włościaństwo, pode. 
trzymuje go _ arystokracja polska. Podług 
mnie, dopóki Piłsudski załmuje obecne MA NE 
sokie stanowisko. dopóty mamy do czynienie 
2 siła, która działać bedzie przeciwko celom 
imperjalistycznym ze strony Polski, > 

Marszałek prosi mówcę o 
spraw wewnętrznych Polski, 

Mackinder oświadcza, że zgadza się z0 
stanowiskiem rządu w omawianej sprawie,  ; 
które zyskałoby jeszcze na słuszności, en 
dopomożono Polsce w miarę możności. Mów- 
ca broni Polski przed zarzutami przyłączenia 
obcych obszarów; twierdzi, że, wierząc w T4- 
ge Narodów, nie wierzy. aby obetnie mogła: 
wypełnić zadanie, przechodzące jel siły. Wzy- 
wa Tzbę, aby, o ilo nie chca poprzeć Polski, 
te niech przynajmniej pozostawi Polsce swo* 
bodę rozwiązania sprawy pokoju z bolszewi- 
"wami na własną odpowtedzialn e 


Rząd angielski musi zdecydować, kę 
poltykę chce zastosować wobec Rosji. Jeże | 
jest za y orrek Mzaeją Rosth wówczas polityka 
jego schodzi się z polityką Polski, Ale w ter 
kim razie nie należy Polsce stwarzać trudno” © 
„oi 1 przeszkadzać jej porozumieć sia z sę” 
siedniemi państwami „kresowemi*. W pre > 


"ciwnym razie erozi odrodzenie caratu w tef 


lub innej formie. a sasiad taki brfhy niebem | 
piecznym. dla demokrzcji świata. Dlateco næ - 
leży ponrześ Potskę nietylko pistoniernie f` 
należy dowieść Polsce, że w Anglfi test tyleż t 
dobrej woli wzgledem Polski, ile niełtó- 
re klasy żywią wobee bolszewików. =` = 


A 


we |WWW EWIE. 


| sejalizaeji domów, jako bezpośredniej konsek- | 


Sprawa ochrony lokatorów 


4 Referent poseł Grzędziełski (Piastowiee) 


„Miu opłat miejskich. 


w komisji prawniczej. 


komisji prawuiczej, pod przewodnictwem tow. | szcie — z powodu uwagi tow. Perla o socjali- 
Marka, rozważano przedłożone przez p. Mini- | zacji domów —- wygłasza straszliwą filipikę 
„dra Sprawiedliwości zmiany W ustawie o o | przeciwko... bolszewickim „CZPEZWYCZAJKOM “i 
ie lokatorów (z 28 czerwca r. ub.). Tow. Pużak wskazuje, że Rząd nie dba o 
J wykonywanie ustawy o fikronie lokatorów, 

p pit z ostrą krytyką projektu rządowego. czego dowodem jest bezkarny pasek mieszka- 
wi. Grzędzielski uznaje, że pewne podwyżki | niowy. Widocznie kamienicznikam nie dzieje 
aściciełom domów. należy dać, ale projekt | się tak źle, jeżeli poseł Suligowski postawił 
n. Sprawiedliwości jest olbrzymim skokiem | w. Sejmie nagły wniosek © rewizję umów čo 

echrońy lokatorów do premii dla kamie- | do sprzedaży domów, zawartych w 1914 r.l 
Alczników. Motywy, dołączone do projektu, nie | Olbrzymie ceny kamienie są dowodem, że ja 
Wytrzymują krytyki: podwyżki nie przyczynią » 

ę do remontu starych i budowania nowych 

w, a powoływanie się, kiedy mowa o ko- 
Mornem, na stosunek marki do dolara jest 
wprost śmieszne. 

Przedstawiciel Min. Sprawiedliwości usi- 
łuje bronić projektu, powołując się na droży- 
ène. i na konieczność dopomożenia właścicie- 
lom domów w remoncie domów i w uiszcza”. 


niowy 1 że trzeba temu kres 


żaru. Dowodem, że rozumna polityka gminna 
może pobudzić do życia budowlany — 
jest Kaliez, który się szybko odbudowuje. 
Niech się p, Suligowski tak nie oburza z po- 
wodu socjalizacji kamienie — znaczy to t 
miastowienie kamienie. Jestem przeciwni- 
kiem bolszewizmu, ale trzeba p ać, że w 
miastowienie kamienie w Moskwie zeradziło 
w zupełności głodowi mieszkaniowemu 'po 


Tow. Perl. Nie jest zadaniem Sefmm dbać | przeniesieniu fam siedziby Rządu sowieckie- 


© to, żeby kilka tysięcy kamieniczników 
zwiększyło swoje dochody kosztem miljonów 
ludzi. Podwyżka komornego wcale nie wpły- 
nie ani na odnowienie starych, ani na budowę 
nowych domów. 
Rok temu zupełnie tak samo uzasadniano 
potrzebę podwyżek — ale podwyżki żadnego 
tu wpływu nie wywarły. Kamienicznik pod- 
wyżkę poprostu schowa <ló kieszeni, Nawet 
gdybyśmy dali kamienicznikom podwyżkę 
300—400 procentową, to nie użyią tych pienię- 
dzy na remont lub budowę nowych domów, 
lecz puszczą kapitał zdobyty w ten sposób NA | przedłoży! materjałów w sprawie mieszkanio- 
pasek. Dlaczegóż Rząd, dlaczego miasta nie | wej, Rząd popełnia bład, mniemajac, jakoby 
budują domów? Dlaczego rola Rządu polega | podwyższenie komornego rozwiszywało spra- 
tylko na tem, że przez kupowanie kamienic i | wę mieszkań. Projekt obecny nie jest dla ko- 
tugowańie lokatorów powiększa glód mie , rzyści lokatorów, lecz dla właścicieli domów. 
szkaniowy i sztucznie podnosi ceny domów? | Rząd nie dbał o stosowanie tych paragrafów 
; Podwyżki komernego wywołają tylko ten sku- | ngtawy obowiązniacej, które zwalczają lichwę 
tek, że wmsośnie cena kamienic, wzrośnie fik- | mieszkaniową. Ustawa np. grozi karami za 
tyjny, spekulacyjny kapitał, Będzie to jedną | tichwierskie. pośrednictwo w dostarczaniu 
pobudką więcej do odciągania kapitału od | mieszkań, 'unieważnia umowy, polegające na 
produkcji. Podwyżki komornego wywolają ùo- | płaceniu grubych sum za odstąpienie mie- 
wą falę drożyżny. Czemś zupelnie niezwyk- | szyąń. Sady jednak w tę dziedzine wcale nie 
łem, unikatem w. swoim rodzaju jest przepis, | wkrarzaja. A przecież wszystkim wiadomo, że 
aby lokatorowie płacili za kamienicznika po- | nortierowi w hoteln nieraz trzeba płacić 1.000 
„datki i opłaty miejskie. Ciężary tedy mają po | marek za wynajęcie pokojn wa 2—3 dni!! Cre- 
nosić lokatorowie — konsekwencyjne musi | mu tu Rzad nie wkracza? W Warszawie niema 
być uznanie, że lokatorowie mają prawo do | sladu działalności pożytecznej Urzędu mie- 
tych domów. Jeżeli to będzie przyjęte, to zar | szkaniówego. Poseł Grzędzielski nie sadzi. że- 
$odamy natychmiastowego wywłaszczenia, 80 | by przepis co do płacenia podatków miejskich 
1 t p. od nieruchomości przez lokatorów był 
otak daleko tdącym, jak sadzi 


Wice-prezydent Warszawy, p. Malinowski, 
obecny na posiedzeniu jako gość, mówi, że 
miasto nie może podołać ciężarom  finanso- 
wym, musi czerpać dochody z nieruchomości, 

"a wszystko mu jedno, kto tam płaci, byle pla- 
cit. Miasto mnei też dbać o to, by nie zmniej- 
szala się iloś6 mieszkań —- a ona ciągłe 
zmniejsza się z powodu braku konserwacji. 
Na to właściciele domów muszą mieć fundu- 


808. r 
Poseł Grzędzielski ubotewa, że Rząd nie 


aa 


wencji. Oda, 
Tow. Perl stawia wniosek odrzucenia pod- 
„wyżek w stosunku do ustawy z 28-g0 czerwca 
r. ub, na wypadek zaś przyjęcia przez komi- 
eję podwyżek zapowiada wniosek, aby pod- 
wyżki ponad normy, przewidziane obecnie o- 


mu stanowiłoby tylko publikowanie danych 
co do podatków f t. p., jak tego choe druga 
cześć tego paragrafu. Poseł Grzędzielski ostro 
krytyknie czysto-egolstyczne stanowisko ka- 


„ROBOTNIE* sobota, boezorwca 19W R 


koś posiadanie domu nie stanowi wcale cię-- 


względem prawnym spółke z właścicielem do 


r} się chce wiłoczyć ludność polską do insty- 
tucj © większości żydowskiej"; podług niego 
kupiec i przemysłowiec „nie kieruje się wy- 
łacznie" poglądami na korzyści materjalne, a 


"4 le ma też interes narodowy (czytaj: powięk- 


szenie zysków przez konkureneję) na widoku. 


położyć | wre- | Żąda przeto odrębnego organizowania się- 


Polaków i Żydów i zniesienia zasady przymu- 
sowych Izb. Ks. L. tak przytem szczerze ku 
mał się ze sjonistami, godząc ele w rupełno- 


ści na separatyzm żydowski, że aż ciepło się | g 
robiło na duszy, patrząc jak pos. Griinbaum | 


miłośnie zerkał i potakiwał w stronę księdza- 
jezuity. 


Przy tmeciem czytaniu ustawy o szke!ni-. 


etwie, obalono „poprawkę“ ks. Lutoshupskie- 
go o rozciągnięcie władzy szkolnej Mim, Qśw. 
na kresy. Nie pomogło ani „zdumienie”, ani 
oburzenie, ani nastraszanie wodza opozycji 
„endeckiej — ekulszczanie tym razem na Toz- 
kaz Rządu głosowali przeciwko Endecji i. po- 
prawka“ upadła. Jedyną pociechą ks. Luto- 
sławskiego było to, że głosował za jego „po 
prawkę* także pos, Koliszer. 

Pod kónieć postedzenie przyjęto dwa na- 
głe wnioski: pos. Fichny w sprawie bezpraw- 
nego zaaresztowania na'Spiszu przez Czechów 
obyw. polskiego Dobrowolskiego i tow. Oza- 
pińskiego w sprawie uragającym wszelkiemu 
*poczuciu prawa i sprawiedliwości stosunkom 
na Spiszu i Orawie. 


Roznamiętnienie wywołał wniosek nagły 
pos. Witosa, żądający wydania ustawy o wy 
właszezeniu i przymusowym wykupie ziemi 
na parcelację w myśl uchwały o reformie rol- 
nej. Widocznie chłopi nie na żarty zaczynają 

się niecierpliwić dotychczasową  bezczynno- 
ścią Rządu w sprawie reformy rolnej, skoro 
pos. Witos groźnie pomrukiwał, gdy uzasad- 
nrał krótko swój wniosek, a pod adresem pos. 
|Zamorskiego, który w imienin endecji wystą- 
pił przeciwko wmioskowi piastowey namiętne 
rzucali okrzyki, świadczące, że gdy idzie o zie- 
mię, to chłop z łagodnego baranka rządowe- 
go zamienia się w wilka opozycji. Enrdecja 
wyraźnie wypowiedziała się przeciwko uchwa- 
lone reformie rolnei, sprawa ta przeto, jak 


pfzed rokiem, tak dziś jest przedmiotem wal- | 


ki zaciętej j nieprzejednanej. Z kimże pia- 
słowcy zechcą się połaczyć dla przeprowadze- 
nia reformy? Z ław lewicy odezwały się kil- 
kakrotnie głosy: a sebwestr? — rzucone pod 
adresem podnieconych i wzburzonych  chłó- 
pów. A ironiczne te pytania mieszcza w sobie 
Fiucz dla ewentusinego, i w denvch warun- 
kach jedynie możliwego. wyjścia: niemasz re- 
formy rolnej bez sekwestru! 

Nagłość wniosku przyjęto przeciwko gło- 
sem Endecji i kilku posłów ze Ziedn. Lud- 
Naft, m. in, arcybiskupa Teodorowicza, + 


Wrz rę 4 

Początek o g. 4 m. 80. - — i 
Po odczytaniu interpelach 1 odestaniu kilku u- 
staw w pierwszem czytaniu do komisji, przystapio- 


no do drugiego czytania ustawy e udziale Skarbu | 
Państwa w spółce akeyjnej Zakladu wodne-olek- 


Izby przeznysłowo-handlowe. 
Pos. Steełowiea Przynależność do Izby nie zas 
leży od woli jednogtki, tylko od tego, czy dana 
jednostka wykonywuje zawód, należący do działów 


gos , reprezentowanych przez lzby. Zu” 
ż być pozostawione uznaniu Rządu, lócz zależy od 
Seimu. Polowa ezłonków rzeczywistych każdej 
'lzhy będzie rnianowana, druga zaś polowa wejdzia 
przez wybory. Misnuje minister Przemysłu i Hene 
lu. Gdyby całe przedstawicielstwo izb pochodziła 
z wyborów,. byloby ono jednostronne i brakłoby 
tam przedstawicieli tych działów, kióre się dopie- 
ro uruchamiają. ię 
Mowę tow. Diamanda podajemy osobno. 
Ks. Łutpsławski zadowolony jest, że po raz 


pierwszy mu 6ię zdarza, iż ze szczerym obrońcą 


interesów Żydów (!) może się całkowicie zgodzić; 
Diatego wyątępuje jako zasadniczy przeciwnik 
przymusowej formy, w którą się chce wtioczyć Ius 
dność polską — do instytucji, gdzie większość bę 
dzie żydowska, ć 

Mówca jest zwolennikiem angielskiego syste- 
mu wolnych związków — systemu umożliwiające 
go zorganizowanie się handlu i przemysłu pol 
skiego i dopuszezającego swobodę zorganizowania 
się handlu i przemysłu Żydów. Bylem nieraz — 
twierdzi mówca — zwolennikiem samodzielnych 
szkół! 1 wszelkich urządzeń gospodarezych żydowe 
skich. Jeżeli one będą niebezpieczne dla Państwa, 
to będą latwiejsze do zwaiczenia, niż, gdyby je 
wpuszczono ukradkim do ogólnego ruchu przemy* 
slowo-handlowego polskiego. A jeżeli będą one 


życzliwe dla Polski, to nie chcę. aby te zasługi - 


kapitału żydowskiego i nauki żydowskiej zostały 
utopione w ogólnym polskim dorobku. Myślę zre 
arig, że niebezpieczeństwa wyodrębnienia gospo 


| durczego Żydów są wyolbrzymione przez tych, 


którzy sobie wyobrażają, że wówczas będziemy 
mieli żydowskie państwo w państwie (glos: mamy 
je). Tak, mamy je już, Wolę, żeby ono bylo jawne 
i odpowiedzialne, niż ukryte i nieodpowiedzialne. 
Mówca stawia wniosek, aby Izby prz.-handi. gdyby 
już miał być przymus podatkowy, miały prawę 
| odsunięcia od praw tych jednostek, któreby nia 
odpowiadały wymzganiom moralnym. 15% 

lzba odsyła ustawę do Komisji, 

Ustrój władz szkolnych. 

Przysłąpiono do trzeciego czytania ustavy w 
sprawie tymczasowego ustroju władz szkolnych. 

Pos. Balicka: składa rezolucję, wzywającą Mi- 
nisterjum Oświaty, aby powołało do życia instytut 
wychowamia aarodowego. w którym najwybitniejsi 
znawcy zagadnień wychowawczych mogliby twór 
czo pracować nad wytknięciem kierunku i metod 
wychowania narodowego. Si 

Pos. Woźnicki jeszcze raz prosi o odrzicenia 
ustawy. x 

Ks. Okoń występuje w obronie oświaty wśród. 

włościan. i 
: Pos. Trzciński jest za odrzuceniem „poprawki” 
ks, Lutosławskiego, a pos, Rataj — poprawki kss 


' Kotuli. W głosowaniu ta ostatnia poprawka prze 


chodzi. pierwsza zad upada w imiennem głosowa: 
miu 118 g. przeciw 79. 
Cala ustawa przechodzi w 8-m czytaniu, 


Bprawy uxdrowisk i.sdrowia, 


pelne zniesienie lzby na danym obszarze nie moe 


bowiązującą ustnwą, przelewano do funduszu 
mieszkaniowego przy Urzędach  mieszkanio- 
wych, s którego to funduszu będzie dokony- 


| wany remont domów. 


* Poseł Suligowski przytacza tabelkę wzro- 
stu drożyzny, umieszczoną w styczniu b. p. W 
„Bobotniku”, i powiada, że od tego usu dro- 
żyzna wzrosła jeszcze bardziej. Jedniż tylko 
właściciele domów mają być wyięci z pod 
prawa tej drożyzny? — pyta boleśnie p. Suli- 
gowski. P. Suligowski grozi „prawami natu- 
ry”, któne rządzą życiem gospodarczem, prze- 
Klina mitjardowe emisie banknotów, powiada, 
że podwyżki są konieczne dla rozwoju miast 
polskich, dim odnawiania i budowania domów, 
utrzymuje, że mu chodzi © ubogich właścicieli 
domów z przedmieść Warszawy I z miasteczek, 


mientezałków. którzy w swoich memorjałach 
ładnjią np., aby lokatorów usunięto s urzę- 
dów rozjemczych!! 


Przewodniczący tow. Marek proponuje 
komisji, by dyskusję przerwać | odłożyć do 
następnego posiedzenia, prosząc zarazem Mia. 
Sprawiedliwości, Zdrowia I Spraw Wewnętrz- 
nych o przedłożenie komisji materjałów co 
do wykonywania Ustawy z 28-go czerwoa, 00 
do działalności Urzędów mieszkaniowych 
rozjemczych, eksmisji, rekwizycji mieszkań, 
zakupu domów przez Rzad i t. p. Prosi się 
również Min. Robót Publicznych, aby zdała 
sprawę z budowy nowych domów. Podobnież 
pragnęlibyśmy usłyszeć sprawozdanie Rady 
mieszkaniowej przy Min. Zdrowia. 


trycznego Ńzczawnica-Jazowska, 


Sprawozdawoa pos. Owikowski wyjaśnia, “y 
int Mościoki wynhłazł w roku 1900 aposób wy- 
twarzania sztucznych nawozów kwasu azotowego. 
Wynalazek ten eksploatowały firmy zagraniozne, 
ale inż. Mościcki zastrzegł sobie prawo ekspleata- 
cji tego wynalazku na obszarze Polski. Obecnie 
przyszedł czaa na skorzystanie z tego zastrzeżenia. 


Oprócz nawozów sztucznych przy pomocy prą- | 
di elektrycznego możemy wytwarzać amunicję, co 
mas Doaa. od zagraniey, dalej można rozpro+ 
wadzić światło elektr, nietylko po miastach ale i po 
„wsiach Í t. p. Posiadamy trzy źródła siły: węgiel 
ropę i gaz, oraz wodę rzek Podkarpackich. To o 
statmie źródło najbardziej jest niezależne od dro- 
żyzny. 


Pos. Roitermund przedkłada Izbla, jako wynik 
obrad kom. Zdrowia w sprawie kilku wniosków. 
12 rezolucji, wzywających Rząd m. i, ażeby: 1) 
w ciągu miesiaca przedstawił 
zdrojową, 2) ażeby przystąpił do zdkładanie lecz 
nie ludowych. zwłaszcza dla dzieci 1 przychodził 
takim zakladom z pomocą, 3) ażeby rozpisał boos 
kurs na plan regulscyjny Zakopanego 1 t. p. 

Przemawiają pos. Roj, sekcji dr. Jaworski, 
Pos. Szymczak stawia poprawikę, mającą na 
celu udostępnienie korzystania ze zdrojowisk Iu- 
dzości wiejskiej, robotniczej. oraz ubogiej intelt- 
gencji, pracującej, i dalej, do rezolucji, mówiącej © 
potrzebie przystąpienia do zakładania lecznia bwe 
dowych dla dzieci, proponuje, dodatek: „z Szc2e- 
gólnem uwzględnieniem rozpoczętej już budowy 


Sejmowi ustawę 


- lzba przyjęła w %m i 8m czytaniu b. ważną 


zgadza się, że Rząd powiększa głód mieszka- Komisja wałoski te przyjęła. 


Obrady Sejmowe. 
Sesja trzecia. — Pos edzenie 15% 


Na początku wczorajszego posiedzenia ; nasz poruszył obszermiej politykę antysemie- 
| ką. uprawianą przez demagogów endeckich i 

posłuszne im stery, wykazał, jak szkodliwą 

jest polityka ta przedewszystkiem dla pań: 
stwa polskiego. Spokojna, tastowna, a nace- 
chowana prawdziwą miłością dha kraju mowa, 
unikająca wszelkich zadraśnięć osobistych lub 
partyjnych, wysłuchana została przez Izbę ze 
skupioną uwagą, co niezbyt często zdarza się 
w Sejmie naszym, gdy porusza się sprawę ży- 


ustawę w sprawie udziału państwa w spółce 
'kcyjnej zakładu wodno-elektrycznego Szczaw- 
hica—Jazowsko w Małopolsce. Udział propo 
nowany jest na 51%. kapitału akcyjnego; za* 
pa byłby pierwszą w Polsce elektrownią o si- 
e 18 tys. koni mot. i zapoczątkowałby elektry- 
Mkację kraju zapomocą wyzyskania sił wod- 
mych Podkarpacia. 
|. Ustawa ta powstała dzięki inicjatywie 
tow. Marka, który z ramienia Klubu posłów 
socjalistycznych złoży! odpowiedni wnioscx. 
‘Ciekawa dyskusia wywiązała się w spra- 
wie projektu Izb przemysłowo-hendlowych. w 
ch podług komisji przemysłowo-hamdlo- 
wej — połowa członków ma być mianowana 
Przez Rząd, a druga połowa mą we/ść z wybo 
tów, Tow. Diamand wskazał, na źródło tei 
dziymej ordynacji wyborczej, mianowicie na 
thet wykluczenia Żydów, stanowiących obet 
Mie w'ększnść w handlu i przemyśle, z wpły” 
Wu ng tę dziedzinę. Przy sposobności tow. 


wywanym przez mówcę, ale to były tylko po- 
jedyńcze objawy złego sumienia. 
"Ks. Lutosławski, który od chwili przeł 
ścia endecji do opozycji, czuje się w żywiole 
swym i przemawia we. wszystkich niemal 
sprawach, odstrwając w kąt załabaczonych 
profesorów i ekscelencie, sprytnie wyzvskał 
wrażenie mowy tow. Diamanda i... zgodai! się 
na krytyke ł co do składu izby, ale oczy” 

* wiście z powodów czysto-endeckirh. Ks. L. iest 
„przeciwaikiem przymusowej formy, w kló 


dowską. Tu i owdzie wyskakiwał jakiś poseł | 
endecki z wykrzykńikiem. świetnie odparo, 


Jazowsk i kosztorys opracował inż. Narutowiez, 
prof. Politechniki w Zurychu, największa łachowa 
siła w Szwajearji, któremu kraj ten w zńacznej 
mierze zawdzięcza swoją elektryfikację. Z zakładu 
w Jazowsku przeprowadzona będzie sieć wysokie- 
go napięcia, która ma iść przez Nowy Sącz, Tar- 
nów. Bochnię, Kraków. Wadowice, Sierszę j z po 
wrotem przez Suchę i Limanowę do Jazowska, a 
od tej sieci głównej prowadzić będą boczne, które 
umożliwią rozprowadzenie prądu po całej Zachod- 
niei Małopolsce. Zakład ten zaoszczędzi rocznie 
20000 wagonów węgla. Jak korzystne jest wytwa- 
rzanie prądu siłą wodną, okezuje się Z tego, że 
1 kiłowat-godzina, wytwarzana węglem, wedlug o- 
becnych oen kosztuje 1 mk. 66 f, wytwarzana ga- 
zem 92 t, a wytwarzana wodą 27 f., a więc cztery 
rezy taniej. Obok .tego zakładu projektowane są 
dalsze zaklady ma Dunajcu, Popradzie i innych 
rzekach Podkarpeckich o łącznej sile 70.000 koni. 
Państwo nie może pozostawić tej dziedziny bez swe- 
go wplywu, zaleca się więc przystąpienie Pań- 
stwa do spółek. które się tworzą dla budowy fych 
zakładów, z kapitałem, wynoszącym więcej niż 
połowę calego kapitału. a 
W głosowaniu przyjęfo ustawę em doe w dru- 
giem i trzeciem czytaniu, oraz uchwalono rezoln- 
cia proponowaną przez Komisję, 2 wezwaniem 
Rządu. aby zają! się zestawieniem katastru si? wo- 
dnych w Polsce. ulożeniem programu wyzyskenia: 
teh dla celów elektryfikacji, a nadto, żeby dla je- 
dnolitego unormowania 
działo wodnym 1 elektrycznym przedłożył projekty 
ustaw: wodnej i elektryfikacyjnej. 


Szczegółowy projekt zakladu Szczawnica- 
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stosunków prawnych w . 


pierwszej w kraju. kolonji leczniczej dla dziem 
zolzowatych im. rektora dra Józefa Brudzińskiego 
w Busku”. i ` 

W głosowzniu przyjęto rezolucję komisji i 0- 
atatniego mówcy. 

Sprawę zaspokojenia roszczeń rolników do b. 
skarbu nustrjackiego s tytułu dostaw bydła rze 
śnego i paszy odesłano z powrotem do komisji. 


Gwalty czeskie na Spisza | Orawie, 


Pos. Fichna uzasadnia nagłość wniosku swego, 
żądejącego natychmiastowego uwolnienia  zaare- 
sztowanego -obyw. polskiego p. Dobrowolskiego $ 
pełnego zadośćuczynienia. ~ 

Tow. Czapiński: W dniach ostatnich pp- 
Barlicki, Niedziałkowski i ja badaliśmy na 
Spiszu i Orawie warunki przygotowania ple- 
biscytu. Warunki te nie mają nie wspólnego 
z równouprawnieniem, ze samostanowieniem, 
Podkomisia ertente'y przyjechała dopiero w. 
połowie maja, a plebiscyt ma się odbyć 2-go 
lipca. Czesi chrabiali ludność od póMora roku. 
Dotad teren ten jest w ich niepodzielnem wła» 
daniu, a raczej pod niepodzielnym ich tero+ 
rem. Podkomisja nie nie robi, chyba tylko to~ 
wi pstrągi į logosie w potokach górskich. Cała 
administracja czeska została a GA e. 
tam ozezry sta stowie, nauczyciejs, UTzędNnIi= 
m iik arpea Telefony są czeskie, 
a za ich pomoca zawsze można w jednej chwili 
sprowadzić czeskie bojówki samochodami. 
Wprawdzie na mocy umowy t. zw. trzeiańskiej 
„wprowadzono instytneję doradczych rezydeg- 


| tów polskich. ale to jest pusta komedja. Nie 


stety reprezentant polski w podkdmisji przy- 
stał na tę vmowę. Byliśmy na wiecu, urzą 
dzonym w Trzcianie | widzielśmy, jak się to 
obi. Przyjechała czeska bojówka, przyszedł 
czeski starosta i wiec rozwiązał, dzescy kan- 
darmi rozpędzili ludzi, raniąc kiłku w na- 
szych oczach. W komitecie pleliscytowym 
gpisko-orawskim pracuje garść Polaków z po- 
święceniem, tylko chodzi o to; Żeby Rząd 
przyszedł z pomocą, tak w zakresie aprowitar 
cji, jak dostarczenia materjałów, potrzebnych 
do akcii plebiseytowej. To, «o dziś się dzieja 
ma Spiszu i Orawie, traga najprymitywniej- 
szym wymaganiom  plebiseytowym i gdyby 
plebiscyt miał się odbyć w takich warunkach, 
to nie możemy go uznać i nie możemy: do nie” 
go donuścić. 


` Waglość obu wniosków przyjęte. Wnioski ode- 
sileno do komisji spraw zagranicznych 


>+ 


Wywłaszczenia 1 przyjnasowa pareełaeja, 


i Przystąpiono do naglego wniosku p. Witosa o 
j wydanie ustawy w sprawie wywłasącąenia i przy: 


WNIOSEK NAGŁY 
r i $ 
posła Czapińskiego, Barlickiego, Niedziąikowskiego 
4 tow, w sprawie sytuacji plebiscytowej na Spiżu 
i Orawie. 


Delegacia Skjmowego Kluba P. P. 8. (Barlickq, 
Czapiński, Niedzialkowski) przez szereg dni bada» 
ła stosunki na plebisrytowym terenie spiska-oraw- 
skim, orat w powiatach spiskich: kiezmarskim i: u+ 
bowólskim. Wyszły na jaw rzeczy dziwne, które 
czynią z całego plebiscytu spisko-orawskiego pu- 

. gta komedję: cała wladza dotychczasowa spoczywa 
w rękach władz wyłącznie czeskieh; żandarmeria 
© eska jest jedyną realną siłą zbrojną na terenie 
p plebiscytowym; telefon, szkoły, sądy w rękach cze- 
© gkich; kler znajduje się pod terorem przełożonych 
czeskich; podkomisja koalicyjna nie” posiada żadne- 
. go wpływu, znaczenia | siły. Przez półtora roku 
czesi mieli w swych rękach caly obszar plsbiscyto- 
a wy; podkomieja koalicyjna przeniosła się na teren 
dopiero w połowie maja, a | obecnie nie w mono- 
polu władzy czeskiej się nie zmieniło. 
| Wobec tego, gdyby piebiacyt został przepro- 
| wadzony, jak zamierzono 2 lipea, stalby się, jak 
c wspomnieliśnfy, komedją. ` 
Przytoczmy główne takty: bo 
1. Starostowie we wszystkich trzech powta* 
tach pozostali starzy chescy, Zakazują lub nie ze 
kazują zgromadzeń według swej woli. Tak zwani 
„rezydęnei"* polscy z g'osem doradczym nie mają 
oczywiście żadnego znaczenia, $ 
2. Żżandarmerja pozostała wyłącznie czeska. 
"Pewna redukcja w liczebności nie ma żadnego ma- 
czenia, albowiem rownoważnika z polskiej strony 
niema, zaś owa usunięta część żamdarimecji cze- 
skiej pozostała na miejscu, zdląwszy mundury. To 
||, też ludność jest teroryzowsza i boi się nawet 
$ przyjść na wiec. Bicie i katowanie mieszkańców 
jest na porządku dziennym. Poslowie wnioskodaw= 
cy sami byli świadkami, jak wiee w Trzcianie na 
Orawie został rozwiązany przea czeskiego staro- 
się. Czeski telefon sprowadził z Twardoszyna (2 
pora terenu plebiscytowego) czeskich  bojoweów. 
Czescy żandarmi rozpędzili zgromadzenie, raniąć 
(bagnetami kilku górali. Należy zważyć. że taka sy- 


Le 


skiego, gdyż Indność miejscowa nie może zrozu- 
mieć, dlaczego Polska nie bierze w obronę terory- 
zowanej ludności. 


ma Spiszu, do dziś dnia: plebiseyt nie sosta! ogło- 
wromy urzędowo, i znaczna część ludnośct poprostu 
nie wierzy w to, że wladze ezeskie przestały być 
władzami, tembardziej. że urzędnicy od przysięgi 
mie zostali zwolnieni i urzędują dalej, zaś na urzę 


Bezprawia Orrela Elettrof bacyjnego. 

ob INTERPELACJA 
posła Napiórkowskiego, Ziemięckiego 1 tow. 
do p. Prezydenta Ministrów i Ministra Spraw 
Wewnętrznych w aprawie hezpmwnego ror- 
porządzenia Urzędu pg eg w Ło- 


©, Urząd Elektryfikac;jny ogłosił w Łodzi 
bez zgody i porozuinienia się z Magistratem 
mową taryfę za prad elektryczny. Rozporzą- 
dzenie to jest jaskrawem bezprawiem, gdyż 
wobec istniejącej umowy pomiędzy Magistra- 
tem i Elektrownię umowa ta może być zmie- 


albo też w drodze prawodawezej, gdyż 1) konm- 


grudnia 1890 r. bvła wycanra, w formie praw- 
dziwej; 2) kontrukt między elektrownią a mia- 
stem w myśl art. 1184 K. C. jest prawem. 


„. Wobec powyższego zapętujemy p. Migi- 
Bira Spraw Wewnętrznych: ; 

014. Kto I na jakiej zasadzie prawnej upo- 
pS *ważnił Go do usprawiedliwiewa noaporzgire 
- nią Urzędu Elektryfikacyjnego? 

-— "8. Dlaczego, jeko zwierzetunók sam orzędu, 
Mię bierze p. Minister tego ostatniego w obro- 
= -ng przed zachłannościa przedsiębiorców, libó- 


| 


U kw 


| 
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Sytuacja na Spiszu i Orawie, 


tuacja naraża naszwank samą powagę państwa pol- ' 


© 8. Jak wnioskodawey stę prekonali osobiście 


miona jedynie i wyłącznie za obopólną zgodą, | 
cesja Elektrowni najwyżej zatwierdzona 31 


musowego wykup ziemi na parcelację po myśli 
uchwały z 10 lipca 1949, 
`- Pos. Witos, Sejm wezwał swego czasu, eby w 
przeciągu jednego miesiące opracować potrzebne 
ustawy do wytworzenia w Polsce ustroju rolnego, 
w myśl uchwalonych przes Sejm zasad. Dotąd w 
kemisji rolnej zaledwie jest projekt o organizacji 
urzędów ziemskich, Zwłoka doprowadziła do dzi- 
kiej parcelacji, bezhołowia, niezdrowego bandit 
ziemią. Dlatego wnieśliśmy nagły wniosek i- wy- 
pracowaliśmy odpowiednią ustawę 
Pos. Zamorski przemawie przeciw nagłości, 
| albowiem przyjęcie wniosku pogorszyłoby. jeszcze 
f tak już niesiychanie „ły stan gospodarstw È po- 
większyłoby ilość „odtogów, A wiuną jest wszyst- 
kiemu — „Wasza” reforma rolna — twierdzi mó- 
wea, wskazując ręką na postów chłopakich, 
W głosowaniu nagłość przyjęto 
Nasiępne posiedzenie we wiorek o g. 4 po poł. 
Na porzadku- dziennym między inaemi ustaw” o 
przygotowaniu emisji przymusowej pożyczki pań: 
stwowej, sprawozdanie-kom. xprow. w sprawie se- 
kwestru i sprawozdanie kom. prawniczej w spra- 
wie zwalczania lichwy,- o 


s 


| 
| 


dach widnieją nieraz jesucze szyldy z napisem: 
„Czeskosłowacka Republika”, 

4. Generalny wikarjusz duchowny (i zarazem 
reprezentant- czeski, w podkomisji 
ksiądz Blacha steroryzował duchowieństwo terenu 
plebiscytowego, grożąc suspeneją. > 

5: Podkomisja koalicyjna nio. ma żadnego po- 
slucha na terenie, nie posiadając ani biura w'a- 
'snego, ani sily, zbrojnej, 
dziewięciu żołnierzami na Spiszu i piętnastu na 
Orawie. Bezsilni ei „reprezentanci“. oczywiście 
wolą łapać ryby w potokach, niż regulować stosun- 


aljanckiej) — 


gdyż rozporządza okolo 


ki miejscowe, zaś czeska admin'stracja pozostaje 
jedyną panią na terenie plebiscytowym. 
Wszystko to razem składa się na obraz ponu- 
ry i groźny, W tych warunkach, gdzie niema ani 
cienia nawet równouprawnienia warunków propa- 
gandy plebiscytowej, praca z polskiej strony sku- 
tecznie prowadzoną być nie może i o ewobodnem 
samostanowienia ludności niepodobna nawęt mów 
We . i 
Pozatem, mimo. iż się zbliża termin plebiscy- 
tu, nie nie wiadomo konkretnego o wynikach ak- 
cji Ministerjum Spraw Zagranicznych w sprawie 
rozszerzenia plebiscytu na powiaty kiezmarski i 
lubowelski, mimo, iż Q'ówny Komitet Plebiscyto- 
wy Spisko-Orawski w Nowym Targu w memoriale 
z dnia $ marca r. b. udowodnił ściśle, że w myśl 
art. 1 Decyzji Rady Nałwyższej » dnia 17 września 
1919 r. gminy Słowiańska Wieś, Riała Spiska I 
"Zdziar, jako przecięte Imją wododziału. są upraw- 
nione de p'osowania. a wraz z niemi oczywiście 
powiat Kiezmarski, gdyż niepodobna owych gm!n 
wyrwać z całości powiatu, Pozatem etnograficzny 
skład obu tych powiatów, wypowiadający się w © 
gromnej większości przeciwko Czechom, wymaga 
rozszerzenia plebiscytu na wspomniane dwa po 
wiaty. ` 
Wobec tego miżej podpisani stawiają wniosek: 
Sejm wzywa Rząd, aby 3 
*71) zdał sprawę z dotychczasowej akeji w spra 
wie rozszerzenia plebiscytu na powiaty Kiezmar 
ski i lubowelski, a zarazem. aby przyśpieszył enem 
glozną akcje w tei sprawie; o 
2) natychmiast wszczął energiczne kroki woe 
beo Rady Najwyższej i Komisji Koalicyjnej w celu 
natychmiastowego równouprawnienia obu stron ną 
terenie plebiscytowym — polskiej i czeskiej Prze- 
dewszystkiem winny być usunięte czeska adlnini- 
stracja, ezedkn łandarmerja, zaś zastąpione przez 
żywioły lokalne; 
8) postara! się o wzmorm'enie załogi koali» 
cyjnej na terenie plebiscyłowym. ` gdyż bez tego 
swoboda agitacji jest zepe'nie iluzoryezna i lud- 
ność jest wydana na pastwę czeskich bojowców. 
Warszawa, dnia 4 ezerwta 1920) r. 


rzy w tym wypadku wedle obliczeń Magistra- 
tu, mieć będą 2,245,000 nk. czystego zysku 
miesiecznie? A 
Dalej wobec wniesienia przez Rząd do 
Sejmu Ustawy, dotvczacej załatwiania powy 
szych spraw, czyli wobec przyznania tym sa- 
mym przez Rząd, że jedynie ustawową drogą 
pódobne zatargi można załatwiać, zapytujem 
p. Prezedenta Ministrów, czy ià 
1. Skłonny jest wpłynąć na odpowiednie 
czynniki, by ono rozporzadzenia swoje opie- 
rały na podstawie prawnej, a nie wyłącznie 
na posiadanej chwilowo sile fizycznej? 
2. Czy p. Prezydent Ministrów skłonny 
jest wydać rożporzadzemie, anntujace krzyczą- 
ce bezprawie kasy Urzędu Elektryfikacyjne- 
go w Łodzi? 4 D 
-~ Warszawa; dnia 4 czerwca 1920 ». 


'Brcnika selmowa, 
Komisja pińska. 

Komisja, powołana do zbadania krwa- 
wych zajść pińskich, ukończyła swe prace. 
Należą do niej posłowie: Wróblewski (prze- 
wodniczący, Zjedn. mieszczańskie), Grün- 
baum (sekretarz), Mizera, Kowalczuk, Cie 
kot, Szymczak, Zagórski &Sehipper i tow. 


* 


Dreszer. Po dlugiej dyskusji komisja jedno- | 
głośnie zodziła się na rezolucję, przedłożo- | 
przez tow. Dreszera, powierzyła mu re- i 
ierat w tej sprawie. . p 
Komisja stawia następujące wnioski: 
Aby sprawców bezprawnego  rozstrzela- | 
nia oddać pod sąd wojskowy, 
miastu Pińsk zwrócić nałożoną przez 
gen. Listowskiego kontrybucję w kwocie 100 


tysięcy rubli, ` 
zabezpieczyć materjalnie rodziny roz- | 
ch. 


strzelany i 

; `- Komisja wojskowa. ; 
Pzyięto pobór dwóch roczników 1805 t | 
1902 r. wszystkiemi głosami przeciwko gło- 
som naszych tow. $ s 
Poseł Bagieński („Wyzwolenie“) zażądał, 
aby ustawę o poborze przedłożone Sejmowi 
łącznie z ustawą o zwolnieniach od służby 
wojskowej (..Kierownicy gospodarstw*!). Ko- 
misja zgodziła stę na to. Projekt takiej usta- 
wy będzie rozważany na posiedzeniu wtorko- 
wem, s 


Bro 


% à k, T x 
nia rolityczna. 
Nowy Rząd Ukraiński. 
Dekretem Dyrektorji Ukraińskiej Repu- 
lany 28 maja 1920 r., przy- 


jeto do wiademości dymisję dotychczasowego 
Gabinetu Ministrów U. R. L. z p. l. Mazepą, 


biki Ludowe; z 


jako prezesem Rady Ministrów na czele. 
Dekretem Dyrektorji z dnia 26 maja 1920 
roku zatwierdzono następujący skład nowego 
Rządu Ukratńskiej Republiki Ludowej: 

W. Prokorowicz, prezes Rady, Ministrów, 
O. Salikowski, Minister Spraw Wewnętrz- 
nych, Inż. S. Tymoszenko, Minister Komuni- 
kacji, E. Archipenko, Minister Handlu i Prze- 
mysłu, Pułk. Szt. Gem W. Salski, Minister 
Spraw Wojskowych, J. Kosenko, Minister 
Poczt i Telegrafów, S. Stempkowski, Minister 
Rólnictwa, J. Ohijenko, Minister Wyznań Re 
tigijnych, A. Nikowski, Minister Spraw Za- 
granieznych, ÓW. 

Zastępcą Prezesa Rady Ministrów i Mini- 
strem Sprawiedliwości ma być zamianówany 
p. Andrzej Lewyckij. 


Przynależność partyłna  wspómnianych 
wyżej członków nowego Rządu U. R. L. przed- 
Pp. Prokopowicz. Nikowski, 


Salikowski i 

Ohijenko — social-feder. , 
Pp. Archipenko i Kosenko — ludowcy 
radykalni (sielańska partja socj.). 
8. Stompkowsk,, Polsk, demokrata. 

— Pp. Th 11 Lewickyj, ukr. soch. 
demo'rr.. Salaki — bezpartyjny. 
Mianowanie pozostałych 


stawia się. jak następuje: 


członków gabi- 
netu ma nastenić w najbliższym czasie. 
P. Jechalski mown w Warszawie, 


Do Warszawy zawitał po kilkumies'ecz- 
nej nieobecności jeden z licznej świty pp. Pa- 
derewskich | Smulskich — p. Furman Fara- 
wey-Jechałski, o którym pisaliśmy w Robot- 
niku” i zamieszkał w rodzinnym zamku Pa- 
derewskich, hotelu Bristol. - 

Przyjazd p. Jechalskiego jest zapowie- 
dzią zlotu lszczyków amerykańskich, 
spłoszonych nieco przez niefortunny ko- 
niec rządów Paderewskiego., 

Podobno pan ten przeznaczony fost do 
ambasady polskiej w Tokiol 


S 
+s 
De Warszawy przybył p. Borys Sawin- 
kow, b. ambasador Denikina w Paryżu. 


Uchwały Rady Nnerelnej Polskiege Stronnictwa 
SSR Imdowego „Piast, 


Po dwudniowych obradach powzięła wezoraj 
Rada Naczelna wspólnie z zarządem. Polskiega 
Stronnictwa Ludowego (Pies!) szereg uchwał, s 
których przytaczamy najważniejsze. 

Zarząd P. S. L. stwierdza, że wojna na wscho- 
dzie została narodowi polskiemu narzucona, że nar 
ród poleki gie dąży do Żadnych zaborów i gotów 
jest w każdój chwili do zawarcia pokoju na pode 
stawie dezameksji ze strony Rosji obszarów należą” 
cych do Rzeczypospolitej przed rozbiorem 1772 4 
pozostawienia ludom, wyzwolonym  uaszym orę- 
żem z pod jarzma rosyjsk' ago możności swobodne 
go zadecydowania o swoim losie. 

Zarząd P, S: L. wznaje pracę ministrów z ra- 
mienia Klubu P. S. Ł. na powierzonych im stano- 
wiskach. stwierdza. ‘å rząd obecny jako całość nie 
ujawnił dostatecziej energii w realizowenia postu 
latów polityki ludowej, że przez brak wytycznej w 
administrowaniu krajem deprowadził do tego, iż 
biurokracja w swej większości podkopuie w szero- 
kich masach powagę rządu polskiego i Sejmu usta- 
wodawczego, torując częstokroć świadomie drogę 
do wzmagania się reakcji, że przez nienmielętną 
jgospodarkę doprowadził do silnego powikłania 
stosunków ekonomicznych kraja, — poleca Klube- 
wi P. S. L stanowe dażyćś de utworzenia rządu 
opertego o większość centrowo-lewicową, który bẹ 
dzie w siąnię przeprowadzić pokój. urruntować 
maezenie Polski zagranicą. przeprowadzić reformy 
demokratyczne i uzdrowić stosunki rospodsreze 

Zamąd P. 8. I, stwierdza, że wytyczną dla 

„dzialalności Klubu P. S. L, w fnieresie lu- 
du i państwa powinno być: ` 
á) dążenie do zawarcia pokoju; 
b) przeprowadzenie w Sejmie przed  terjami 
łętniemi usiaw o wykonaniu reformy rolnej I na- 


tychmiastowe wprowadzenia ich w życie w mIŃ UAE. 
zasad z 10 lipca 1919 r.; h 
6) uchwalenie w najkrólszym czasie nawskroś 
demokratycznej konstytucji, gwarantującej jedno” 
łubowość Sejmu i rozpisanie nowych wyborów; 
d) oparcie ustroju wewnętrznego państwa na 
najszerzej pojętym eamorządzi; 
stosunków Nof 


e) przywrócenie w rolnictwie 
meinych (1!) przez wprowadzenie wolnego 'handio 
przy ułstwietiu aprewizacji armji i miast, Ofat 
rychła odbudowa zniszozonych gospodarstw. 


j a 4 
az 
oc następujące wyjaśnienie prześ ` f 
ATE / H 
„W Nr. 148 „Robotnika” z dnia 8 b. m. P% 
mieszczono notatkę w streszczeniu o konf 
przedstawice: prasy | organizaci! ekonomieznych . 
w której wiadomość radosna, podena przez Pants 
Ministra Skarbu, iż w maju emisja biletów Pob 
"skiej Krejowej Kasy Pożyczkowej spad'a do jednej 
trzeciej tego, co wynosiła w kwietniu, została sko” 
mentowana w ten sposób. jukoby te miało się 90* 
nosić jedynie do mniejszej ilośef drukowanych, £ 
nie istotnie emitowanych zmaków p.enieżnych 
Tego rodzaju komentarz jest zupe'nie błędny, 
gdyż drukowanie banknotów, a emitowanie. jest 
zupełnie co innego. Emitowanie nastepuje nie W 
miarę drukt. a w miarę potrzeby. Zmniejszenie 
emisji oznacza przeto zmniejszenie. potrzeby po” 
krywania deficytu drogą emisji,- Informacje Pana 
Miniafra tyczyły się właśnie znacznego zmniejsze- 
nia emisji banknotów w maju, dzięki powodzeniu 
pożyczki odrodzenia. a i: 
Jednocześnie należy zaznaczyć, že na konte 
renejech z prasą, które urządza Pan Minister Skst 
bu. zapytuje się on zawsze po swojem przemówie 
niu, kto z obecnych zwraca się o jakie wyjaśnie 
nie. "Nie przeto nie było łatwiejszego. jek zapytał 
Pana Ministra. czy dano cyfrowe. podzne przez nie” 
go, tyczyły. się druku, ozy emisl. Pan Minister | 
"uprasza przeto, by na przyszłość wprawowiżwcy 
pism zaproszeni przez niepo. przed podaniem błęd* 
nych komentarzy, zeciągmeli u niego podczas kom 
ferencH brokujrcych Im wiadomoświ”. 
e Zastrzegamy ele przedewszystkiem przectwko 
temu. żeby p. Minister Skoru dawa) pouczenia, © 
eo f ery sprawozdawca dziennika me się go pytać 
a bardziej (eszcze przectwko widocemaj chęci ogra» 
niezania wolności krytyki. 

| P. Grebski tak [uż nawodni! kraj penierem. $0 
zmniełszenie stę emish w meju. po omromnvch © 
misjach ponrzednich. nie może być zgoła dostate- 
cma pociechą. rławea Że nie wiemy, jak to bę 
dzie w nastepnych miesiacach. 

Z wvlsśnłenia p. Gratekiemo widowmem fest, 
że pożyczkę w miarę lej wpływania natychmiast się 
zjada, czyli, ła pożrezka ta bardzo rychło się wye 
orerpie 1 trwałej sanacji finansów naszych nid . 

dzi. 178 8 
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| Telegramy. 
tarqnigat Polskiego Stabu Generalnego 


Warszawa, 4 Czerwoa, | 


(P. A. T). Komunikat Sztabu Generalne" 
go z dnia 4 b. m-s Aot b) $ 

Po kilkudniowym ustaleniu się ne nowych 
planowo zajętych pozycjach, wojska nasze na 
froncie między Dźwiną-Jeziorem Narocz a Bo 
rysowem przeszły w dniu 2 b. m. do zdecyde- 
wanej kontrofensywy. E 

Prżełamawszy zscięty opór przeciwnika | 
na jego ostatnio zajętych t ufortyfikowanych 
pozycjach, armie nasze, po ciężkich walkach 
osiągnęły już linję rzeki Ponji, WHji, Śwere- 
cza | Mordwy. 

Pomimo bezustannych walk, trudnego te 
renu, zepsutych dróg i mostów w przeciągu 
pierwszych 2-ch dni kontrofensywy, piechota 
nasa posunęła się przeciętnie o 80 kim, w 
kierunku nakazanych celów. 

Nieprzyjaciel stawiał szczególniej zacięty 
opór wzdłuż rzeki Dźwiny i rzeki Miadzioł- 
ki, zużytkowująe na tej ostatniej siine, beto 
po pozycję, pozostale z czasów wojny €ury> 

ejskiej. i 
Ę W walkach na wschód od Dumiłowicz w 
dniu 3 b. m. rozbite zostały dwie brygady 
świeżo nadeszłej 12-ej dyw. piech. sow. 

Pomyślne dotychczasowe wyniki naszej 
kontrołens"wy świadczą raz jeszcze dobitnie 
o wysokich zaletach bojowych i moralnych 
nasnego bohaterskiego żołnierza, którego ze- 
pal, po przejściowych sukcesach przeciwn'ka, 
ujawała się obecnie z podwójną siłą. SE 

sfina 


Między Borysowem a Bobrujskiem 
daiałatność wywiadowcza. 

Na Ukratnie no nieudanej akoji armji 
Budienmego, nieprzyjaciel po przegrupowania 
atakolo bemskutecznie w kierunkach na Krzy* 
żopol, Slowirę í Białą Cerkiew. l 

Na przyczółku Kijowa śmiałem wypadem | 
na Worontców i Boryspol oddziały nasze ro 
bity tam stotąre wojska bolszewickie, biorą8 ` 
jeńców, karabiny maszynowe i 2 działa dale y 


konośne. 


1 


w Ye POaoe od Dałera sr / 
| pb 
W TRESTA 


I Zastępca szefa gzłabm 
(—) Kuliński, gen.-podpoz 


SA a nie 


ł 
fa Górsym faia. | 

s Opole, 4 czerwca. 
(P. A. T.). We środę więczorem zgroma- 
dziła się przed konsulatem polskim grupa 
Niemców, demonstrujących przeciw godłu z 
riem polskim, zawieszonemiu ` pierwszego 
czerwca ponownie na gmachu konsulatu. Dee 

monstrantów rozpędzi! posterunek francuski. 
We czwartek przed poludniem agitatorzy 
niemieccy pociągnęli tłum Niemców wprost z 
kościoła przed konsulat polski. Do konsulatu 
uda? się jeden z prowodyrów i, przedsiawiw- 
szy |. jako „delegat“ zgromgdzonego tłumu, . 
usunięcia z gmachu konsulatu godła. 
Państwa Polskiego, „gdyż obraża ono, jsk mó- 
wił, uczusia patriotyczne ludności niemieckiej 
w Opolu 1 wywołać może nowe rozruchy. Kon- 
sul delegata" oddał w ręce posteruaku fran- 
ouskiego, żolnierze zaś wyrzucił! go na ulicę 

1 cały tłum rozpędzili, 
Bytom, 4 czerwca. 


(P. A. T.). Aresztowanie 7-min praeow- 
mfrów kóok rolniczych w LabFńen przez 
„Sicherheltswehr" na roztmz koalteyinego 
kontrolera powiatowego puk.’ angielskiego 
Bonda wywołało wzburzenie ludności polskiej." 
Pułkownik Bond kaza! ich a ać na aku- 
tek doniesienia niemieckiego . ehadamia 
ich legitymacji Aresztowania oko o 
godz. 5-ej rano. Aresztowanych odprowadzono . 
najpierw do koszar „Sicherhełtswshna”, a na- 
stępnie do pulk. Bonda, który, przekonawszY 
się, że wszyscy legitymacje posiadają, kazal 

uwolnić. 

W zestawieniu z 


e 


dwaj oficerowie niemieccy: Pfonnensrhmtedt 
1 Gens. dowódcy tanei botówii miemiechiej, 
opezańzatorzy napada niem'erkiego na Pohi- 
ków w. dniu 21m maja, zamieszkiwa w dal 
szym cięgu w lmbl'ńeu bez żadnych prze- 
szkód ze sory władz koelievinvch, którym 
_przedłożono ne strony połskie! niezbiie dome: 
dy winy wymienionych ao'*ntorów. 

4 czerwca. 


mrzędowego międzrsoluszniczej komist. rzą- 
dzacej w Onolu, : pozponzadzenie, mor 
en którego dla obrony interesów ludności poł 
skiei,, ustanowieni zostaną przy landratach 
doradcy nolscy: bedą oni mieli wolny dostep. 
dx wszelkich akt i prawo wnoszenia protosth 
z maca zawieszenia = 
tów, 
+ c Przy departamencie szkolnym rejeneji 
opolskiej ustanowiony ma byé wvżazy doradca 
polski. który bedzie mia? dosten do wszelkich 
akt i prawo kontroli orez protestu przeciw 
wszelkim  rorporządzeniom departementy 
szkolnega. Kontrolerzy polscy nstenowieni. też 


nych i semonariach nsnczycielskich. „Sicher- 
heltswehr* ma bt4 niezwłocznie usunieta: za- 
etapi ją żandarmerja bratowa, złożona z Pola 


ków i pa -tegryg jgrzi z Górnego 
pr" 


HiL. ten dyst m R e. 


-(P. A. T). (Havas), 
przedstawicielami agencji Havasa, minister 
spraw zagranicznych republiki czesko-słowae- 
kiej, Benesz oświadczył, iż przekonany jest, 
że sprawa cieszyńska ro Deist bedzie w 
sposób pokojowy | połusowny. Celem przy- 
bycia Benesza do Londynu jest zbadanie na- 
stroju i zamiarów angielskich kół! urzędowych, 
zwłaszcza w sprawie Śląska Cieszyńskiego. 
Przedstawicielowi agencji Revtera Benesz o 
świadczył, iż zwrócił się do Ligi narodów 2 
prośbą o wysłanie na obszary piebigcytowe 
cieszyńskie komisji specjalnej, którnby usta- 
liła sprawę odpowiedz'alności za wypadki na. 
Śląsku Cieszyńskim. W. kwestii tej Beneez po- 
rozumiewał się już z waszą nieda 
spraw zagranicznych. 


Otsztyn, 4 czerwca, 
MP: A. TY. „Hallensteiner Volksblatt" w 
numerze oznajmia, eo następuje: 


Jak nas zawiadamiałą z Berlina, rząd nie 


miecki otrzymał od Ententy odpowiedź na 


przeciwko odłożeniu terminu głosowania. 

niemiećki ogłosi odpowiedź tę w krót- 
kim czasie. Do tej depeszy dorzuca „Alem 
ateiner Volksblatt" następującą notatkę as 
dakcji: Jak widać z tego konterenaja p 
zadecydowała termin głosowani -i sia 
©żasie. Na terenach warmińskim | mazurskim 
może się odbyć przed 28-ym 
ponieważ komisia zawiadomić musi 


w 


lipa zyk aw 
M sz 2 w tai wss 


Wałcz, 3 czerwca. 
(P. A. T.). ona W Izbie gmina oświad- 


r 
. A 


Bytom, 
(P. A. T). Najnowszy numer dziennika 


Tuata. plate aa Tora | Band. 


swolą notę z dnia 19 kwietnia, protestującą 


daty spodziewać się trzeba w bardzo krótkim 


nych na 30 dni przedtem, Wyni- 
| Ka z tego, że płebiseyt może odbyć się po 47m 
końcem 


ROBOTNIK, sobota, czerwca 1020 r. 


powyższami aresztown- | 
niami nabiera sper'alnego charaktern, fakt, It 


„taki, 


g: 


czył w odpowiedzi na interpelację giire. l 
lord, admiralicji, że nie jest prawdą, jakoby 
Angija znajdowała się w stanie wojny z ma» ` 
dem sowietów. Środki bezpieczeństwa, przede 
sięwzięte dla ochrony zajętych przez aljantów 
punktów, nie oznaczają jeszcze stanu wojny, 
Przedstawiciel ministerjum żeglugi oświad- 
czył, że 19 byłych okrętów rosyjskich znajduje 
się pod flagą - angielską a z niech ma być 
zwróconych. 


Loyd George 0 EEA 1. Rrasiaog, 


©. Horsea 4 czerwca. 

(P. A. T.). Lloyd George mówił wczoraj 
w Izbie wyższej o pertraktacjach e Krasinem 
| oświadczył, że Krasin reprezentuje organi- 
zacię rosyjskich kooperatyw. Lecz Krasin był 
teğżo ministrera w. madcie . sowietów i, jako 
przemawia w imieniu tegoż rządu W 
sprawie współudziehu rządów sprzymierzonych 
oświadczył Lloyd George, że niektóre kwestje 
ńależy załatwić niezależnie od tego współuw 
dziełu, a mianowieie: sprawę powrotu jeń- 
tów angielskich z Rosji i sprawę gwaraneji, 


których Anglia stanowczo żąda ©0 do niena 
ruszenia interesów angielskich na Wschodzie, 


Te sprawy muszą być załatwione oddeielnie, 
poczem rządy francuski i włoski wezmą w 
dział w konterenejach. 


rasia. kodiana 1 nrtedetawicalani. 
LIB 20 MOG. © 

ZARZ Parył, 3 czerwca. 

- (P. A. T). (Radio). Z Londynu donoszą: 


Konferencja, któta miała się rozpocząć wczo-* 
raj między delegatami pajwyższej Rady eko 


nomicziej a Krasińnem, została odłożona i nie 


odbędcie się równieź jutro, gdyż delegat wło- 
ski, który dotychczas kierowal obradami naj- 
wyższej Rady ekonomicznej, jest nieobeeny 
w Londynie. Konferencji nie będzie też w- 
piątek, ponięważ w 'dniu tym tua się odbyć 
narada między delegatami alianukiemi. Wo- 
bec tego sądze, że wkłady techniczne będą się 
mogły rozpocząć dopiero w przyszłym tygod- 
niu. 
"Tymozasem prowadzone będą poszcze- 
pertrektacje. Gospodarcze przedsta wi- 


-cielstwo “Rosji sowieckiej otworzy wkrótce 


swoje biuro w Londynie. Jak powiadają, Kra-.. 


i Izoniom . sin zamierza otworzyć podobne proedstawi- 


cielstwa gospodarcze także w innych stolicach 
państw koalicji. 

Krasin konterował wczoraj z przewodnie 
szącym włoskiej delegacji ekonomicznej Gia- 
minim. W czasie rozmowy z czechosłowackim 


„ministrem spraw zagranieznych. Beneszem, or 
 ruszóne by? 


będą przy powiatowych  fnepettorach szkol | m, 


„również wne _ połączone 

o z6fwaniu Stenki między 
Polską 1 Ciacho Stówna(ą, Benesz zaprzeczył 
wobec korespondenta „Matin'a"* kategorycznie 
wszystkim tom doniesieniom, nie wepomina- 


‘ige zreszta ani słowa o treści swojej rozmowy 


pA Krasinem. s 


Mum diec y tl tach piw 
-enigi 


ES TEN, Walez, 8 czerwca. 


(P: 'A. T:).5 (Radio). Z Paryża donoszą: 
Projektowane porozumienie między Krasinem - 
ł członkami najwyższej  międzyso! vszniezej 
Rady „ekonomicznej nastapi: najwcześniej w 


sobotę. Stojący blisko Lloyda George'a lon- 


dyński „Daily Chminicle* donosi. że decyzja, 
czy Krasiń będzie mógł otworzyć natychmiast 
w Tondynie biuro handlowe dla prowadzenia 
traneakeji 2 engielskimi *kuprami 1 przemy- 
słoweami dotychczas nie zapadła. Rząd jednak 
uważa powstenie takiego biura za zupełnie 
naturalne 1 mie będzie stawiać trminości w 
otwarciu imnych tego rodzaju bimr, oo jednak 
zdpeydowane zostanie w najbliższym tygod- 
niu. Krasin rewizytowe? wczoraj Benesza. W 
następstwie tego przypisują pogłoskom o @a- 
prożeniu WERE parowe wielką 
wagę. 


Um iny 1 ROG. 


"Paryż, $ czerwca. 


" (P. P TJ (Radio). Z Londynu donoszą: 
Dziennidd podałąć Ło Krasin jest w stałym kot 


tekrie 'radfotelegraficznym z Moskwą. Dzien 


niki te wkrótce odhodzie się nowa kon- 
terencja t Lloyd Georg'em. Oba warmiki, któ- 
re Lłoyd George sławla? dla prowadzenia ro- 
kawan, t. |. wypuszczenie angielskich jeńców 
wołemmych ! zaprzeetanie agitacji. bolszewłć- 
kiej w państwach koalicji, są, zdaje się, fuż 


| gałatwione. Trzecia kwestia, t j. sprawa ak- 


cit bolszewickiej w Persii. bedzie mogła. jak 


| sadza, również był zełatwiona w Londynie. 


ponieważ Cziczerin wyraz'ł gotowość natych- 
miastowego ustapienia z Engeli. ` 

Co się temzy wreszcie zanłały ze strony 
Rosi sowieckiej. to kota angielskie stoją aa 


| stanowisko, że moża: bvć mowa tylko o wy- 
| manie towarów. Wbrew temu agenela Reu- 
tera sagi. ġo pierwszą rata rzadu bolszewie 


kiego może bré uekutemniona tylko w zlocie 
ponieważ produkty roswiekie moga hve tylke 


wtedy dostarczona w Ilośri Adostatecznei. gdy 
Rosia otrzyma materiał transportowy. 


© 


a. rę: ROBOTNIK, 


4 
Daly spadek cen. 
Marsylja, 8 czerwca. 
(P. A. T.). (Havas). Wyrażna zniżka cen 
wielu artykułów trwa w dalszym ciągu. Do- 
t$czy to zwłaszcza cen zboża i jego produktów, 


R: giarn oleistych i skór surowych. | 


Ratwiązanie Rady Wiejskiej w Tormaia. 


Toruń, 4 czerwca. 

(P. A. T.). Rozporządzeniem ministra b. 
dzielnicy pruskiej rozwiązana została rada 
miejska i magistrat m. Torunia. Rozporządze- 
nie to weszło w życie dnia 2-go czerwca r. b. 
W miejsce rozwiązanych władz wprowadzono 
Wroga nominacji tymczasowy magistrat i radę 
miejską, w składzie, odpowiadającym tutej- 
szym stosunkom narodowościowym. 


lawalidzi polscy 1 Syberii do Polski, ° 


Gdańsk, 4 czerwca. 

(P. A. T). W dniu 2 b. m. przybył do 
Gdańska okręt „Gwebeth”* wiozący 240 pol- 
skich inwalidów, powracających z Syberii do 
Polski. Na przystani inwalidzi zostali sprzyjęci 
przez grono tutejszego towarzystwa polskie- 
go, oraz reprezentantów komisariatu gen. Rze- 
czypospolitej Polskiej w Gdańsku. Inwglidzi 
udali się dziś specjalnym pociągiem sanitar 


nym * dalszą drogę. ZY 
IP ard Krajowy tw. Taw. Ret. Moly 
| len. pastę. 
(Drugi dzień), 


- . Wczoraj- zakończono obrady nad sprawo- 
zdaniami Sekretariatu Centr. i Zarz. GŁ 
ługa i zasadnicza dyskusja wykazała, 
tak samo, jak na I Zieździe Zw. Rob. Stow. 
Spól. i na I Kongresie Klas. Zw. Zaw., że ko- 
łosalna większość zjazdu umie realnie patrzeć 
na rzeczy. 
Kierunki były dwa: i 
Pierwszy z nich wskazywał, że w tych 
„warunkach, w jakich pracował Zarz. Główny, 
więcej nie można było zrobić t przeto należy 
pryjać sprawozdanie do wiadomości. 
(_. Przedstawiciele drugiego kierunku byli 
zdania, że Zarz. GI. prowadził politykę ugody 
d Roos dps zamiast organizować szerokie 
akoje strajkowe, wobec czego należy mu si 
wotum nieufności, > z 
; W tym też oelu zgłosili oni broszurę, któ- 
rą mazwali rezolucją, z propozycją, by ją gło- 


sowa.. - 


Za tą rezolucją 
delegatów. | 

Przylóty został natomiast wniosek o prezy- 
jęciu sprawozdania Sekr, Cenir, i Zarz. Gł. 
do wiadomości. 

Następnie przylęto do wiadomości pro- 
toku? Komisji Rewizyjnej, stwierdzający, że 
kosa Związku znajduje się w porządku. Przed 
przystąpieniem do dalszych obrad Komisja 
Mandatowa złożyła sprawozdanie -z0 swego 
posiedzenia, które akceptowaao., W zjeńdzie 

bierze udział 150 delegatów a głosom decy- 


Na porządek dzienny wcttodzł punkt 5 — 
„Taktyka Zwięrku*, podzielony na pod- 
punkty: a) svtencja I mdania Zwiazku, b) 
sprawa parcelacji, c) kooperatywy wytwór 
©z6 i spożywcze. Sprawę tę referuje tow. No- 
wicki, który złożył po swem przemówieniu 6 
rezolucji: 1) zasadniczą. 2) w 'sprawie berro- 
„botnych, 8) w sprawie Kom. Rozi. 1 eksmisji, 
4) w sprawie sadów pokoju, 5) w sprawie u- 
gody dlą dniówek i 6) w sprawie pracy w ko- 
'operaływach.' Do punktu tego został wygłoszo- 
ny również kontrreferat z kontrrezcjucjami, a 
mastępnie rozwinęła się długa dyskusja, która 
została odłożona do dnia następnego. ; 
— Powiłamia na IV Żjazd nadeslała Kom. 
Centr. Klas. Zw. Zaw., Kom. Nacz. Zw, Rob. 
Stow. Spółdz. i oddział Związku na Śląsku 
Cieszyńskim. Delegaci śląscy nie mogli przy» 
być, wskutek naprężonej sytuacji na Śląsku. 


Orzeczenie komisii dla badana asztów 
--. Blrzymania. AZ 


Podkomisja, wyłoniona dla oceny wzrostu 
Kosztów utrzymania rodzin pracowników, za- 
żętych w. przemyśle, handlu į zakładach uży- 
teczności publicznej, rozweżywszy  materjały 
go do cen towarów, dostarczone jej przez ma- 
gistrat m. Warszawy i Ministerjnm Aprowiza- 
cji, tudzież oparte na obliczeniach, zaczerpnię- 
tych z umowy zbiorowej przemysłu metalowe- 
go, zawartej w Minist. Pracy i Opieki Społecz 
nej, doszla do wniosku, iż w zakresie artyku- 
łów żywnościowych, opału i nafty, ceny waro- 
sły w r. 1920 

od 1 kwietnia do 1 maja o 20,18%, 

od 1 maja do 1 czerwca o 24,42%, 
za cały zaś okres od 1 kwietnia do 1 czerwca 
49,55%. 

Wzrost cen odzieży'i obuwia nie był bra- 
ny pod rachubę. : 

Podkomisja przyjęła, iż podwyższenie cen 
tych przedmiotów z wielkiem  prawdopodo- 
bieństwem jest takie samo, t, j. wynosi za ©- 
kres od 1 kwietnigdo 1 częrwea 49,55%. Ko- 


e. 


‘sobota, 5 orerwca 1920 7. 
Smp aA 


- powszechny, rewolucyjny i t. d. i t. d. — E, 


| zi „zbrojną pięścią“ — proletarjat ma tyl- 
ko pogardę. | 


Joksiu 


wiu Łomżyńszio:m. Organizacje partyjne w 
' godz, 6-ej wiecz., w Ostrowiu wę czwartek; 


` Chlodna 41. ; 


-przyjęte. 


m an 


misja dla badania kosztów utrzymania rodzimą 
zatrudnionych w przemyśle i handłu, na po” 
siedzeniu d. 8 czerwca r. b., odbytem w głów. 
nym urzędzie statystyćznym przy prezydjum 
rady ministrów, pod przewodnictwem p. Lude 
wika Krzywickiego, zgodnie u 
niem prezydjum rady ministrów z d. 27 maja 
r. b, z udziałem przedstawicieli central zwią 
ków mnawodowych opinię tę zaakceptowała. 
Protokół powyższy został przyjęty praes 
komisję jednomyślnie. : 

"Protokół podpisali: Ludwik Krzywicki, 
Jenike, Ulamowski, Jastrzębowski, Skokowe 
ea Gier, Kmita, Zdanowski, Rasiński, Lipiń- 
ski. i 


Eaa EC EN EN EN i iaia ai ia 
Z powodu żądań ekðnomicznyćh, po- 
stawionych przez blok Zw. zawodowych ro». 
botników instytucji użyteczności publicznej  - 
(tramwaje, gazownia, elektrownia, robot- 
nicy miejscy) — prasa burżuazyjna urzą: 
dziła wściekłą nagankę na robotników. Za”. 
powiadano na dziś strajk „bolszewicki“; 


z tonu pism reakcyłnych wprost jaskrawo 
jest widocznem, jakby one chciały sprowo* 
owąć taki strajk, aby można było zdusić. 
ruch robotniczy i wprowadzić w życie mi. 
Mtaryzację, zakaz strajków, rozwiązanie 
związków zawodowych i t. p. - i 
Tymezásem — rokowania tocza się da: 
lej, a zi w nich o żądania Ściśle eko- i 
nomiczne. Mamy nadzieję, że doprowad: o, 
one do załatwienia sprawy bez strajku, kt 
ry — nie potrzebujemy tego tłómaczyć — 
jest w najwyższym stopniu nienożadany. 
Dla prowokacji zaś, która robotnikom gros 


1 ivola marii, 


Bźezność! « Konferencja Radnych. 
- Do Towarzyszy Radnych m. Skierniewie, 
Grodziska, Błonia, Pruszicowa, Grójca, Piase- 


O. K. R. Warszawa - Podm. w 
niu e Wydziałem samorządowym P. P. S. wzye 
wå Was Sz. Towarzysze na specjalną konte 

q okręgową radnych O. K. R. Warzawa. 
Podm., która się odbędzie w dn. 6-g0 czerwca f 
r. b. t. j. w nadchodzącą niedzielę o godz. 10 > > 
rano w lokalu O. K. R. Warszawskiego, A l 
Jerozolimkie Nr. 56. Na konferencji bytność 
wszystkich tow. tow. radnych jest konieczną, 
gdyż sprawy cą bardzo ważne. 


A 


0. K. R. Podm, ` : 
"W śobołę dnia 5 b. m. o godz. $ po poł. w 

a" odbędzie się posiedzenie 
Komitetu O. K. R. W Podm. Sprawą 
P. P. S. w Łomży i Ostre 


Łomży | Ostrowiu ziemi Łomżyńskiej zechcą 
zorganizować wiece, względnie zgromadzenia 
partyjne, na których referować będzie tow. S. 
Baraniecki: w Łomży we wtorek, 8 czerwca, 


10 czerwca „o tejże godzinie. } 
Sekrętarjat Generalny P. P. 8. .. j 
odbedzie 


|. Konfereneja dzielnicy J 
stę dnia 5 czerwca r. b, o goda. 7 w. w lokala- 


Warsa. Kom. Kolejowy ofbędrie zebranie dn. | 
1-70 (poniedziałek) o godz, 5 pp. w lokalu AL -Je- | 
rozolimskie 56. z Ei Ay 
DIDIA OE I A, TE TYP FOTODZIENNIK, 


— Idea utopii socjalietycmej (St. A. 

Kempner). — Skandal. — Powrót Romans, +4 
(wiersz E. Wołyńskiego). — Teatr (WI. Wo 
lert). — Sztuka: — Okuń, Grombecki, Siedleo- 4 
ki (W. Trojanowski). — Kronika polityczna! - j 
Układ sił politycanych w Niemczech. (44 


I maan rnkoniezo, 
Ze Zwiąsku Włóknistega | 


W nmiedzielę dn. 18 czerwca zj zee) | 
Łodzi, przy ul. Pustej 13, konferencja "A | 
Głównego Zw. Rob, Przemysłu włó z | 
udziałem przedstawicieli wszystkich oddziałów 
w sprawie ustaleńia wysokości opłat ezłon- 
kowskich i poborów, dla funkcjo 
Związków. ; x | Y 
Strajk piekarzy. Bezrobocie w piekarniach wy- 
piekających chleb kontygensowy, trwa w dałszymt 
ciagu, Piekarnia kolejową wypieka jednak chleb © 
narazie na warunkach specjalnych z tem, iż Zarząd, ` 
piekarni w przysz'ościcobowiązywać będą warm“ | 
ki, jakie w następstwie strajku zostaną ogólnie | 


Nr. 150. ROBOTNIK, sobota, B czerwca 1920 r. | +. 
R O O Z EO A EE NN, m w mz 


Ze Związku Robotników Miejskieh, Zebranie i ame anmears: ien nemen ~ -re ean MN O PTA ORNE a e W: a DA 


£zerwca r. b. > + i U d 
Ray a o Zdał wię dada Ea, | U INGIL SINIL śpółdzieltzyca 
| wella Zwięsku, Al. Jerogolimakie 56, Sprawy | Yh Wolska. 44-— tel. 72.50; 77-501 02-87, 
Fà bardzo ważne, Obeeność delegatów i zasiępców o» | Adres telog»: pilarszowa-póldzioloa“, 


ża 


| bowiązkowa. Martis o Poli Źwiązek Żawodowy, Robotniczą 
} ; j olityezna, lab klasowa * organizacia 
Baczność! członkowie zarządu Związku Rob. oświatowa, czy kulturalna lokuje swe kapitały 


h. Posiedzenie zarządu odbędzie się w sobo- chodby najdrobniejsze w banku prywatnym 
tę. dn. 5 czerwca, o godz. 7 wiecz. Sprawy ważne, | lub P. K. (0. wzmacnia siłę wrogiego kapitalis 


E Obecność wezysikioh konieczna( sły i naństwa burżnazyjnego, z którym w ca- 
A i łej swej działalności wałczy. ` 
Baczność Ślusarze! W sobotę, dn. 5 czerwca, Wszystkie pieniądze organizacji robotni- 
© godzinie 5-j pp. walne zebranie członków sek” | czych winny się znajdować 
sji alusarzy. 7 | i w lebemiczej Kasie Oszozgdnoścł 


jentrala przy Zw. Rob. Stow.  Spółdziel 
Baczność pomoeniey tabrycmi! Zarząd Sekcji | N a Wie 4 1 AL 1-50, 7 " 
Wzywa Was, towarzysze, na Walne Zebranie, ma- R. K. O. przyjmuje wkłady krótkotermi- 
jące się odbyć w sobotę, dnia 5 ezerwca, w lokalu zana | stugojeminówą. R. K, p piach >; Ta- 
i > 4 j 1eżących (w Ki Kri ‘rm. j=- 
ye Wolalgweów, pray dl. Lemo St. 09, © g R. K. Q Wład M wkładów diugoterinino- . 
ie 6-0), wieczorem. | wych 5, 6 i 74 w zależnosci od terminu na ja- 
Związek Zawodowy Śzewców i Kamasrników ki zostały złożone pieniądze. 6315 
zawiadamia, że w fabryce mechanicznego obuwia | ~ 
firmy „Polus“ przy ul, Burakowskiej Nr. 9 robot- 
niey postawili żądania natury ekonomicznej, na 00 
botaicy przerwali pracę. s 
Żądania tarmenźw, Furmani 60-du firm wo- 
Giarskich na gebraniu dniaj 80 maja b. r. postano- 
, WiU rażądać mn pośrednictwem Zw. Rob. Niol. peus 
sji tygodniowej 800 mk. 1 8 pudów węgle bezpła- 
twie, przestrzegania 8-io godzinnego dnia pracy, 
godzin pozadniówkowych platnych 50% wyżej, ur- 
łopów płatnych. przyjmowania I wydalania za po- 
rednictwem Zw, i tt p Tenmia odpowiedzi w 
pływa s dniem 5 czerwoa. 


Wasze kapitaly 


“ulokowano ` 


państwowych w sali Muzeum Przemysłu 1 Rolni 
etwa, na który pożądane jest jaknajliczniejsze i 
punktualne przybycie kolegów. 


Państwowa Szkoła Budowlana, ni Kopernika 
Nr, 25 przyjmuje zapisy na rok szkolny 1220/21, 
rompodsyna egzamina wsiçpne na kurs by w dri 
glej połowie bieżącego miesiąca, 

Dsisiejszy bieg „Belweder - Stare Mia- 
gio”, Dziś o godzinie 0-0 Warszawa ujrzy po ra 
pferwszy tak popularny w miastach zachodniej 
Europy bleg po swych ulicach i placach. Do zae 
wodów zglosiio się z górą 50 biegaczy zarówno z 
klubów jak I niestowarzyszonych. Na mecie tia 
Rynku Staromiejskim nastąpi uroczyste wręczenie 
zwycięzcy wspanialego srebrnego puharu wyso” 
kości trzydziestu kilku centymetrów. Nadto pierw- 
szych sześciu otrzymuje żetony srebrne od Bialego 
Krzyża. Zdaniem znawców zwycięstwo rozegra się 
między Habichem („Polonja”), Gilewiczem („Ko- 

roga‘) względnie biegaczami Klubu Wojskowego. 
| Lubo i mniej mani lub nawet niestowarzyszeni 
| biegacze mogą zrobić niespodziankę. 


hiin ii essensa 
labin a ol moda weny! 


się sprawa porucznika Wróblewskiego, który przed 
lycie gospodarcze, 


kilku miesiącami 1 domu vr. 4 przy ul. Sienkie- 
wieza wystrzałom 2 rewolweru zsb! lekarza-den- 
Notowania giełdy warszawskiej. 


tystę Ignacego Mroczkowskiego: { zaraz na miejscu 
przestępstwa został ujęty Jak wiadomo, w dwa 
dni poliem: w czusie trwania śledztwa wyskoczyła 
z mieszksnia swego z wysokości 6-79 piętra żona 
Mroczkowskiego, Marja i poniosta śmierć na mieje 
seu. Do sprawy. kiórą potrwa dwa dmi, wezwano 
28 świadków. w tem kilku lekarzy. 


Dolary 186—188. (a) Okradzenie Kooperatywy. Sklep kooperaty= 
Leje ram. 862. wy urzędników telegrata, mieszczący się w gma- 
Marki niem. 420—428. chu paiąou Bruhlowskiego, został przez niewykry* 
Ruble (600) 153-461. a tych zioczyńców okradziony; skradziono zapas Obur 


wia wartości 15.000. mk 


iny przez policję. Ko- 
zaw ` 


l warszawskiej, że poszukiwany jest dr, Ka- 
p pre zl szkoły handlowej — w~ 
sprawie aprzemiewierzenia "większej sumy gotów=. 

. Według pogłosek oirzymanych przez policję w 
Przemyślu. Kalicki miał przyjechać do Warszawy 
i tu pope'nić samobójstwo. ' 

* (m) Za edmówienie pożyczki. Na rozu ul. Że 
„ląznój i Siennej niejaki Cieślak (Pawia nr. 00) 
‘cheia! pożyczyć od sprzedawczyni gazet Anny, Pras 
tecznaj (Wronia nr. 80) -+(50 mk, Gdy Prateczna 
odmówiła mu, wtedy Cieślak pobił ją kijem i za 
dał nożem Way, rany kióle w g'owọ i twarz. Ran- 
ną opatrzy! lekarz pogotowia. 


| ; "w" 
Kronika. |„meszt 
Popierahie lichwy restaurecyjnej. Poda- 
liśmy w „Robotniku”* rozporządzenie p. ‘Pta- 
sia endeckiego mela Urzędu Walki (2) z 
lichwą i spekulacja, o zdjęciu z właścicieli 
pestauracji, cukierni i t, p. obowiązku przed: 
kładania Urzędowi cenników. Pp. jedłodawey 
w lot zrozumieli daną im wskazówkę — i pod- 
wyższyli w szalony sposób ceny potraw. Do- 
brze się dzieje krukom pod rządami Ptasia... 
-Mąba. Kupony chlebowe wej serji okresu 114 
kart chiebowych. uprawniające do nahywanta za- | 
miast chleba mąki, ważne będą do dnia 8'b. m, | 
kupony zaś serji 4-0) do dnia 13 b. m. Kupon maom 
w nr, 2, prolongowany zostaje równięż do dn. 1 
> m. $ 


"21 ej 
nr, 49, do służącej u Marii Dziadoszowel, sagi 


“Cukier. Wydżiał Zaopatrywania miasta ko 
wunikuje punktom sprzedaży artykułów kontym- 
gensowych, iż o dniu rezpoczęcia sprzedaży cnkmi 
tozeslane zosianą oddzielne mwiademlenia ze, 
wskazaniem kupopu, na który cukier bądrie 
wprzeduwany i z oznaczeniem ceny È normy cukru. 

Sól, Poczynając oü poniedziałku, punkty 
wprzedzży zriykuów komtyngensowych wydawać 
będą na kupon zapasowy A po 1 funeie goli białej 
łub ciemnej, przyczem na parzystą lirzbę przedsta- | rozpędzen! przez s'rn/kuiących, uzbrolli się oni w 
wionych do realizacji kuponów. wydawana będzie kamienia; óggły 1 kije. aadio drzwi zabarykadowa- 


cej już nie przy 


(wj Żajście międsy zecorami łydowskinti, — 


adał wieczorem 

w polowie sól biaia, i w polowie sól ciemna, na ti. 2 pie 2z przypuszczeniem, onegdai w 
? : { ię na podwórzu w tym domt 800 
nieparzystą zaś liczbę wydawana będzie sól ciom- DiN. e Meo eiye "wiekszość członków związ 
az w większej ilości o 1 funt. Cena soli białej wy- | ku zawodowego zererów. mieszczącego się w tym- 
nos mk 1.50 za funt i soli ciemnej mk. 1. że domu. Breme zamknięto 1 Hum zaczał szturmo- 


t | wad do: drukerni, Z obydwu stron zaczęto rzucać 
Ziemniaki. Od poniedziałku bazary ziemnia- į przez ekn2 cegly. kamienie, butelki i t. p. po, 
eane Wydziału Zeopetrywanis wydawać będą na | mioty. przyczem  atnkowani: zecorzy bron!ii się 
kupony ziemniaczane po 10 funtów ziemniaków na | kosztami Po pewnym cresie strajkujący awantur 
x zt at J bag niey zdołał wedrzeć się przez ze barykadowana 
kupon, po 70 ten. ze funt Jednorazowo wo „do przedpokoju w drukarai. lecz wkrótce, 
„ realinować eztery kupony. - “v ipod gradem a ar wiew i pon aan per 
; midan | mysleli ratować so ucieczka, Po mn 
(a) Pensja dla urzędników, Różne ministe | jisko oblężeniu, sttkujacy, z których kiła zostało 
| renaych, musieli ustąpić. , 


png podw!adnym sobie Hp sporta 
niezwlocznie listy pobo rów. urzędników ŁA | Ni a Zbiorówa bóka. Przy ut. 0 wej nr. 
j AA bójki: poturbowani tali: Geiolnie 


ską pt. ssp p Piwem PE | ne dełajezyk. właścicielka magla 46-letni mąż 
; «© g „ wła okka" magla i 
e WA j w akg fei Walery, 40-letni Józef autko woki. wyrobnik i 
o "Poprawa bytu urzędników państwowych. Na | jego, 27-1stnia Marja.  Wazystkich /rennych. 
wiecu, urządzonym staraniem Związku Zawodowe- | przeważnie w głowę. opatrzył lekarz pogotowia. 
go urzędników państwowych w ùn. 27 maja r. b ; ; 
Wybrana została jednog'ośnie Komisja do regulacj > aal ; 
plac, która w dniu 6 b. m. zda sprawowanie 2 po Teatr i Muzyka. 
czynionych dotychczes u Rządu zabiegów. pn ot FON Z OPERY. - 
Tomumienie się z ogólem urzędników co do . «A z |) 
SN E ara a |: „tic: > tona 
tem jest przyśpieszenie na dzień B b, m. KYD | oo E a W » 
1X miesięcznej dotychezasowej pensji , -jy Pożyło się tak, ie gdy „Walkirję” wystawie 
W celu zarówno zdania eprawordania, jak m | 5e po raz pierwszy po wznowieniu — notatke 


Ryskania dalszych dyrektyw od ogółu, Zwiyzek Zá- | moja sprawozdewcza we wlsściwym czasie nie 
Wodowy urządza w wymienionym wyżej dniu 6 mogła ate pojawić. Chriaibym obecnie w kilku 
taerwca e godzinie G-tej po pol. wiec urzędników | słowach nadrobić, co. wówożaa zaniedba'era 


Row wamamy WOTA, D wzerwca 1920 r. Nr. 150. 
- m L)mO/)J) „oe 


Otóż wówczas — „Walkirja* rozczarowała bo- | kie: niezła aktorka, ale. glos już zębem czasu nad” 

daj wszystkich. Genjalna tetralogja Wagnera w.| szarpnięty. 

calości, czy też w każdej z osobna części, jeśli ma | - To samo mniej więcej powiedzieć można © p 
ażyć na scenie, a nie jako poroniony płód się | Kaftalównie, o ile wogóle wolno o Margot Kaita" 
ukazać — domaga się niezbędnie -harmonicznego | lównie w Warszawie pisać nia w superlatywach- 
i organicznego współdziałania: reżysera, artysty, | Rzecz charakterystyczna, jak sądy o niektórych.« 
dekoratora, nawet mechanika. Musi wśród nich | potężnych. ulubieńcach publiczności — stają się 
znaleźć się przynajmniej jedna twórcza indywidu= | skrzepłe, sztywnieją z biegiem lat. równolegle Z 
alność, zdolna zorganizować wysilek artystyczny i.| rysami twarzy. Gdy się czyta zachwyty o pod.. 
postawić go na poziomie, określonym pewnemi | mamusiałym głosie p. Kaftalówny (wystąpiła w ` 
minimalnemi wymaganiami. U nas niestety takiej | „Tosce') — wydaje się, jak gdyby wydobywały 
twórczej, o organizatorskim talencie indywidual- | się one z pod grubych warstw pyłu. który zdążył 
mości — brak, Są tylko poszczególne wybitne ta- | je już pokryć od owego ostaniego razu, kiedy je* 
lenty. Dlatego barazo często, najczęściej, produ- | szez® mialy pewien sens. 
- kuje się nam zachwycające — strzępy, a jakżeż Nie mogę nie wrócić w paru słowach jeszcze 
rzadko jednolity, potężny twór!.. do „Walkirji* i zazdrosnej Friki w odtworzeniu 
p. Frenkiówny. Żona biblijnego Lota po kata- 
strofie z powodu ciekawości — niczem wobec niee 
ruchu, w jakim zamiera połowica Wotana od po- 
czątku swojej tyrady w II akcie, do samego jej 
| końca. A artystka ta śpiewaczką jest przecież do 
brą. FC IJ. R 


To byłaby właśnie treściwa synteza wrażenia 
m „Walkirji* na scenie warszawskiej, Cudownym 
„może być śpiew Lewickiej, Ruszkowskiej, Grusza 
czyńskiego lub Dygasa, mniej lub więcej zadawal- 
miać iç gra — cóż, kiedy tò wszystko razem się 
nie klei, a już nigdy Klej reżyserski p. Kawalskie- 
go i karmelkowe, wyświechtane dekoracje nie. 
wiem którego z dekoratorów, nie wskrzeszą cza- 
rującej poezji, jedynej w swoim rodzaju zwięzio- dy. Początek o godz. 7 wiecz. 
ści dramatu wagnerowskiego. | Teatr Rozmaitości. Dziś d jutro „Pocałunek . 
Z tem wszystkiem przedstawienie ostatnie | wojny“ Kiedrzyńskiego (cieszący - się coraz więk- 
„Walkieji*, w którem Zygmunta śpiewał świetnie | szem powodzeniem). 
p. Dygas, a Brunhilde p. Gembarzewska. było mo- Teajr Polski, Tyiś, jutro i pojutrze komedja 
że jednak o nuanś lepsze, niż pierwsze w tym se- | w 4 aktach Oskara Wiłde'a „Wachlarz Lady Wine 
zonie, P. Gembnrzewska więcej umie wlać życia dermere'", 


Z Opery. Dziś „Rigoletto* z występem gościn- 
nym świetnej śpiewaczki, p. Dębickiej w roli Gii 


w Brunhilde, bardziej po aktorsru (w dobrym Teatr Reduta, Dziś po raz % „Papierowy ko 

sensie) przeżywa tę rolę, aniżeli p. Zboińska-Rusz- | chanek“ J. Szaniawskiego. wa 

kowska. Jako śpiewaczka nić wytrzymuje natu- Teatr Mały, Dziś „Paryżanka* Becqueń. ' 

galinio porównania z prymadonną naszej opery; Teatr Praski daje dziś wodewil „Robert 4 
«4 


boć o równie piękny głos i równie wielki kunszt ; 
wógóle trudno. Widzia'em później p. Gemba- ~ Dyrekeja teatra Powszechnego występuje dziś 
rzewską w „Żydówee* i wrażenie pozostało jedna- | z premjerą melodyjnego wodewilu „Gorąca krew” 


 ©głloszenie. 


Zgodnie z Uchwałą Komitetu Ekonomicznego Ministrów z dn. 2 b. m. Pańa 
stwowy Urząd Węglowy podaje do wiadomości swych odbiorców, że począw= 
szy od dnia 1 czerwca r. b. będą liczone aż do odwołania następujące ceny za We- 
giel krajowy z Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego: : 


Gruby i Kostka Mk. 670— 

Orzech Ti II „  640.—, za 1 tonną 
Orzech IIL i pospółka  „, 550.— loco wagon 
Miał 55400, =. | kopalnia. 
Brunatny w 400— 


plus 10% podatku komnnalnego pobieranego z góry z zapłatą wegla, 

W związku z pow yższem P. U.-W. uprasza swych odbioredw e rychłe poczy- 
nienie dodatkowych wpłat, stosownie do wysokości zmienionych ten dla uniknięcia 
zwłoki w dóstawie węgla. | y 


j Lekarz-Jentysta 


8. MULLER 


Solna 17. 


' Najtańszy skład 
HURTOWO-DETALICZAY = 
Pończoch, Skarpetek i Rękawiczek 


K. J. Pomińsk'egó 
Wiejska Hr. I, vis-a vis Sejmu tol, 1394-83 
na parterze od frontu. 
Towar nabywa wprost od fabrykantów i zagranicznych 
l eksporterów. 5924 - 


Pia szkół 


3 | Cenzurki, plin zaj qon 
ły etc. wydawnictwa jnera, 
Bielańska 5, l-sze piętro, front. 


mama | 


C. Brewda e= 
Miodowa T, róg Kapanyhskiaj 
e 15655. G 
NOSTJJAI knie bazei wynrze 
dajemy tanio. Hoża 54—2. 6318 
POTRZEBNA — do Francji 
70 zna omodaig.: wn dona 


w językach obcych obrem 


odważniki i miary stemplo- ; i > 
wane poleca po cenach fa- | 37 okł Polonia” AZ 


d 
l brycznych Pracownia T-wa| 10. 
„MIERNIK” Koszykowa 67, 


Korkarze (do butelek) Uwaga Il 
Dziś, o godz. 6 PR. odbędzie się zebranie organizacyjne 
opino anu w lokalu Zw. Zaw. Rob. Przemysłu Drzewnego, ul. 
a Nr. e . 4 
4 Towarzysze, w jedności siła! Każdy musi przyjść. 
Tymczas. komisja organizac, 


= menar w 


satrzatąg zdolno hafciarki do 
telefon 143-48. Uskutecznia ‘N zg Baj 
reperacje i sternplowanie. damskiej 


oraz prasowaczki do 
bielizny Zórawia 33.. 


~ SZPRYCOWANIE 3 (koncehtracji) 
; j ; przeciw rzeżączce 
niezawodny srodek leczniczy nsuwa takową radykalnie i szybko 
Wyrób ay n k 
apteki Je Weroczego Warecka róg 
- Żądać wszędzie. 
Skład na Łódź: Lubczyński, Lutomierska Nr. 21, 6331 


oazie” zaba bd m barak Z 
sztuczne kupuję, za apa* 
LUIN, pair, piace do dto marok; 


O we 


SIAE EEE ITOE SERA | 


bo wialozości radców imiy ii sztuczne, korony, most- 


Przyjezdn A 


wanie bez- bólu. je? 
zamówienia w cit dnia, ree 
wydawane będą rządcom domów 
sobote, dn. 5 b. m. 


o na zękaniu. 
Biakie” Gabinet chrześcijański 
Zórawia 1. Dais. 6 69 

sztuczne; używane od 1 
l il do %) za sztukę, platynę 
i gram, złoto kupuje 


; chrzeście 
iuro Okr. IX-go mieści się przy uł. Hożej Nr. 58, jańskt skład  materjałów 5 


5 » X mą Czackiego Nr. 5, 

2 Xirgo á Nowomiejskiej Ne. 18, stycznych, ns 1. a 
r IV-go mą rukowej Nr. matryk na 

e ycd O h Belwedersk'6j Nr. 4, Tahioni -Rejsowny" Margi aa 

w. mi  XIXZO- a Wolskiej Nr. 97, Nr. 4026. 6320 

c »  XXl-go á Belwederskiej Nr.-4. 


"mia klasista poszukuje Kore* 
I-AID petycji. "oferty Robotnik 


wacoęka 1. „POCHOWANA SWĄ 


| 


Wydawca Nacz. Rada P, P. S. Odbito w druk, „Robotnika“, Warecka 7, Red. Naea, dr. Feliks Perl. 


